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tatórzy, którymi Jak mówią byli Wiosi Nielmż, Tyrol dla mije wolna ręka. wobec 
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publiki, choćby dlatego, że konsoliduje ona fak- 
ycznie niepodi é kraju, jedyny owoc gio- 
latni okresu wojny i klęski. Słowem tu, czy 

eintziej, zapo! się o jednej rzeczy: trze- 


nietylko — jak się domaga prasa francuska, 
ć rady pośrednio zainteresowanych, 
mala ententa, lecz przedewszystkiem bez- 
rednio zainteresowanych Anustrji i Węgier. 

Podlug osiatnich poglosek Włochy miałyby 
jakoby zrzec się popierania Dollfussa i zgodzić 
się przez symipatje partyjne na wprowadzenie 
w Austrji systemu nazi, pod warunkiem, by to 
ie pociągnęło za sobą Anschlussu. 


gów, do porozumienia narodów słowiańskich 
monarchii, W roku 1917 przedstawiciele naro- 
dów wchodzących w skład. Austro- Węgier. 
zgromadzili się ņa kongresie w Rzymie; w 1918 
my sami przeszliśmy szkołę wojskową, z | Paryż w lipcu. 
gjonami czesko-slowackiemi w Modenie. A Doroczny Kongres partj! <ocjalV stycznej roz- 
oto <iziś; "Włochy; "nie «ość; że znalazły Się | począł 14 b. ni swoje obrady. Jak wiadomo, 
w obozie przeciwnym dawnej „Entencie, lecz | kongres ma powziąć uchwały decydujące dla 
jestcze zorjentowały całkowicie swoją polity- | przyszłości francuskiego socjalizmu. Chodzi 
kę w stronę Austro-Węgier, goniąc miraże | nietylko o jedność partji lub jej rozbicie, lecz 
trializmu z Kroatami, to znaczy rozbioru Ju-|w związku z tem o egzystencię gabinetu Da- 
gosław Ta, ze swej strany, przekłada dziś | |adiera, opartego na większości parlamentar- 
kombinacje niemieckie nad włoskie w dolinie |nej, w której socjaliści odgrywają rolę decydu- 
Dunaju i daje do zrozumienia, że powitałaby | jącą. 
chętnie powrót do Tryestu kiełbasy niemiec-| Francuska 
kiej, w miejsce włoskiego makaronu. Pewnem | kryzys wewnętrzny, który nazwać można kt 
też jest, że stosunki  niemiecko-jugosłowiań- | zysem dojrzałości. W roku 1821, po rozbiciu się 
skie są dziś, jeśli nie doskonale, to bardzo do- | partji pa dwie frakcje. socjalistyczną i komuni- 
bre; że ich stosunki ekonomiczne są bardzo | styczną, partja socjalistyczna liczyła 30,000 
intensywne, a stałyby się niemi bardziej je- | członków i kilkunastu posłów. Dziś liczy 
szcze przy wspólnej granicy, że wreszcie taka | członków ć posiada w isbie 130 posłów. 
wspólna granica odgrodziłaby stanowczo Wło- | stawicieli w senacie, setki merów i ty 
chy od Węgier, ba: też rozwarłaby ramiona |ców m kich oraz gminnych, iPodcza 
szczypiec, które zagrażają dzisiaj jedności ju- |nich wyborów powszechnych uzyskała przeszłe 
gosłowiańskiej. W ostateczności, ustępstwa te- |2 miljony giosów, ale w miarę rozrostu partji 
rytorjalne na rzecz Węgier, na granicy, gdzie | zaostrza się w jej łonie antagonizm pomiędzy 
linja kontaktu jest minimalną, odwróciłyby te |jprawem a lewem skrzydłem, pomiędzy szeroką 
ostatnie od Wioch, których poparcia Węgry by {masg członków. przestrzegających czystość! 
już, nie potrzebował Lecz tu właśnie tkwi | ideologicznej doktryny socjalistycznej, a więk: 
węzeł sytuacji. Bo jeżeli Włochy sprzeciwiają. szością grupy parlamentarnej, stanowiącą pra: 
się połączeniu Austrii Niemcami, to nie dla | we skrzydlo partji, dgra do współpracy » 
przypodobania się Francji, ani z obawy naci-| rządzie, wspólnie z radykalami i skłonną pod- 
sku niemieckiego ma Brenner i Tryest, lecz dawać się wymogom oportunizmu polityczne- 
z powódu konieczności zabezpieczenia sobie go. Lewe skrzydlo oŭ maw ja uchwalenia budże: 
bezpośredniego kontaktu z Węgrami, raczej |tu i glosuje nawet przeciwko budżetowi woj- 
przez Austrję niż przez terytorjum dużego | skowemiu, przeciwnie, prawe skrzydło gloso- 
mocarstwa, gdyż bez takiego kontaktu cała po- |walo za budżetem burżuazyjnym Daladiera i 
lityka ańtyserbska i prokroacka zostalaby za- | uchwaliło budżet obrony narodowej. I na tem 
sząchowama. z tle powstał konfiikt, grożący partji rozbiciem. 
ZEW MO CHEJĄ 145 Mana Ara lisz R 
v i aju politykę bardzo czynną, rawe rzyd: reprezentowa „przez 
EONA Malej Eleni. zarówno posla Renaudela i innych. 'Renaudel grozi sece: 
Woskie jak miemieckie knowania. inicjaty- | 53% odrzuca Dazacę, Layda nawet, aby socjali 
wy to Paryża i Pragi, panowie Curtius i Szo- | ści uczestniczyli W radykalnych gabinetach- 
Na MUS; eni byli udać się do Hag „dla wysłu-|ale w lonie partji większość znajduje się pc 
chania wyroku półępiającego ich projekt unji zh nieprzejednanej. Podjęte jednak zosta- 
celnej, Lecz i tu również położenie całkiem się y CEOE aby sh j a s 1 
4 AE REES iś, sa rząd austrjacki |SCysja oznaczałaby oslabienie partji, utratę je. 
zmieniłe, Najpierw. d sam rzą J ABAE ETE KĘ: AEE ro 
jie: ję połączeniu z 2 iemcami hitlerow-| wpływów, b. ż wreszcie rozbicie więk: 
Ng CAR EŁ + Spoś riado- |Szości rządowej i utworzenie prawicowego ga- 
skiemi, które potraktowały w sposób wiado- | ** s a ua 0 a- 
my Bawarję | katolików. Następnie p. Dollfuss, iner Jednośch, narodowej. Blum, wódz partji 
zapewnił sobie poparcie Rzymu w chwili, gdy | wyrażający z konieczne: ci poglady. centrowe 
obie dyktatury spieraly Się © przyjażń p. | jest mistrzem sztuki djalektycznej | niewątpli- 
Gómbósa, co mówiąv nawiasem, jest dowodem, 
że dyktatury nawet bardzo pokrewne, wchodzą | 2 


partja- socjalistyczna przeżywa 


O przyszłość francuskiego socjalizmu. 


wie opracuje rezoiucję tak zwaną 
tzyńską”, kitu amoźtwi kompromis między 
prawem a lewem skrzydłem partji. Blum spro- 
wadził sobie do pomocy przewodniczącego dru- 
giej międzynarodówki, Vanderveldego i obaj 
będą dzialal! w duchu pojednania. Vandervelde 
już uzyskał duży sukces, twierdząc, że po za- 
gładzie socjalizmu w Niemczech, jedyną ostoją. 
socjalizmu światowego jest teraz partja socja- 
listyczna Francji, na którą demokracja.(?) ta- 
lego świata ma zwrócony wzrok. Gdyby i socja- 
fizm francuski osłabił się, nastąpiłby koniec ru- 
chu socjalistycznego i zagłada demokracji w 
Europie. Słowa te przemówiły do przekonania 
kangresistów, ale mimo te walka będzie go- 
rąca. 

Wstępne obrady toczyły się do pó: 
czora bez ostrzejszych akcentów i dopiero spra- 
wa organu party Zo „Le Populaire“ ujawniła 
wyrażnie możliwceścć rozłamu. Burzę CU 
delegat Lebas. któ dai wyjaśnień w śpra- 
wie nieporozumienia w kierownictwie dzienni- 
ka między dyrektorem administracyjnym Com- 
pére Morelem, miecbecnym ua kongresie, a na- 
czelnym redaktorem deputowanym Blumeni. 
Mówca zarzucał m. in.. że w organie socjalistów 
nie dopuszcza się pracowników do p 
wania 4o robotniczych organizacyj y 
stycznych; pozateni szereg artykułów redakcja 
odrzuciła I wolność słowa towarzyszy socjali- 
stycznych została przez kierownictwo redakcji 
złamana. Wśród odrzuconych znajdowały się 
też artykuly pisane przez Renaudela, Inni mó- 
wey podkr: i dosyć dr czną sprawę po- 
dwójnych 'poborów redaktorów pisma, będą- 
cych jednocześnie posianii. Następnie głos za- 
brał deputowany Błum. brorńac swego stano- 
iska i przychylając s ajwyraźniej w swo- 
h poglądach do grupy tewicowej Paul Fau- 
tet'a. Polem:zował z nim Renaudel. Wsród nie- 
ustającej wrzawy mniejszości kongresu przyję 
io sprawozdanie z dzialalności pisma. 

[Prasa paryska przypuszcza, że kongres nie 
potrwa trzy zapowiedziane dni, ale że już pod- 
s debaty nad sprawozdaniem generalnego 
sekretarjatu o dzialalności! grupy parlamen- 
tarnej dojdzie do nieuniknionego rozłamu. W 
żdym bądź razie grupa Renaudela znajduje 
się w wyraźnej i zdecydowanej mniejszości. 


tomu- 


1ego wie- 


natychmiast w konflikt, gdy spotkają się na 
terenie spraw zewnętrznych. polityka bowiem 
prowadzona pod haslem nacjonalizmu pociągi 
za sobą z konieczności starcia z innemi _nacjo- 
nalizmami, Od tef chwili Francja obrała sy- 
stem wyczekiwania biernego jako widz kon- Londyn 15 lipca. 
fliktu austro-niemieckiego, który uchyla na-|- PAT) Na wczorajszem posiedzeniu 4-rej eks- 
razie niebezpieczeństwo Anschlussu i rywali- | porterzy zaniorscy zaproponowali ZSSR kon- 
zacji wlosko-niemieckiej w zagłębiu naddu- | tyngent eksportowy na Europe w wysókości 
najskiem, gdzie przy starciu dwóch ambicyj |25 milj. buszli rocznie. Propozycję tę odrzucili 
obie strony doznają przeciwności, asinus as! |qejegaci sowieccy z ironiczną uwagą, że naj- 
num, a raczej dwa jelenie walczące na rogi- | widoczniej zachodzi poważną różnica międz; 
które oba ulegną w walce, Wiedy dopiero | statystyką, jaką operują 4 państwa zamorskie 
* Quai d'Orsay ukaże się znów na widowni i na-|ą oficjalną statystyką sowiecką co do zdolno- 
"rzuci swoją gro, zbierając owoce przykładnej ści eksportowych ZSRR w zakresie pszenicy. 
cierpliwości. Istotnie przy porównaniu statystyk okazało si 
Obliczenie 40, dobre jak każde inne, nie wy-| że 4 wielcy eksporterzy zamorscy operują: sta- 
- daje się nam zbyt pewnem. A najpierw z punk- | tystyką nieoficjalną, pochodzącą z przed kiiku 
tu widzenia moralnego cieszyć się starciem | lat, nie zaś z ostatniego roku. Wobec tego u- 
dwóch macjonalizmów, popychać je do wałki i| stalono, że pierwszem zadaniem przy nawią- 
radować się nią w imię trzeciego nacjonalizmu? | zaniu kontaktu musi być uzgodnienie stano- 
- Polityka nie jest grą w karty, przy której| wisk i obliczenia. Delegacja sowiecka nie wy- 
należy ii LAE jak najdlużej swoje atuty, aby lsuwa zresztą żadnych nadmiernych żądań co 


pór pomiędzy producentami zhożewym 


Przed odroczeniem konferencji gospodarczej. 


do kontyngentu wychodząc z założenia, że za- 
leży jej bardziej na wysokich cenach niż na 
wielkim eksporcie. 


Plon wczorajszego dnia 
Kom. monetarna: 5 minut obrad, odroczona. 
Londyn 15 lipca. 
(PAT) Monetarna komisja redakcyjna powo- 
łana do wynalezienia środków dorażnych 
dziedzinie rekonstrukcji finansów po 5-minu- 
towem posiedzeniu odroczyła się do przyszłego 
wtorku. - 
Podkomisja parytetu monet: odroczona 
bezterminowo. 
eż Londyn 15 lipca. 
3 (PAT) Podkomisja zajmująca się ustaleniem 
międzynarodowego parytetu monetarnego przy- 
jęła bez dyskusji wszystkie projekty rezolucyj, 
poczem odroczyła się na czas nieograniczony. 


ad kon- 


ając pon 
fne uwagi znanego ekonomisty, po: 
wiamy mu zupełną swobodę opin, 
dzim: że pewne zastrzeżenia u 
udzić jedynie proponowana przez nie- 
É konwersji wierzytelno- 
ści dolarawych, że konwersja ta powinna 
się dokonywać jedynie na wniosek jednej 
ze stron: wierzycieła lub dłużnika. 


gdy jest faktem oczywistym, że do- 
tetu nie wróci, a chodzi tyiko o to. 
a jakim poziomie nastąpi jego stabili- 
į zacja, względnie czy wogóle w niedatekiej przy- 
[szo ię zasta- 
j1 zego życia gospodar- 
Í bo obecnie 


+ Obecnie, 
E; 


już przeszło 30% 
jnieje m przeciwdziałania i zapobieże- 
i nia grożącym stratom. 

r bowiem pamiętać, że dolar był u nas 
nietylko objawem tezauryzacji, ale niejako nico- 
ficjalną drugą walutą i że większość tranzakcji 
zwlaszcza na dlużezą oll h metę opiewa 
la na dolary. Toteż w przeciwieństwie do zniżki 
funta angielskiego. która dla polskiego gospe 
go znaczenia, zni 
ia gospodarczego 


st bynajmniej obo, 
utki dewaluacji dolara dla naszego gospo- 
darstwa nie są jednolite: w jednych dziedzinach 
ynoszą straty, w innych k 
gospodarstwo narodowe głównie z powodu po- 
siadanych przez obywateli banknotów dolaro- 
wych, zyski wskutek zagranicznych długów na 
dolary opiewających. 
Jeżeli chodzi © zapasy banknotów dolarowych 
iw Połsce się znajdujących, to ilość ich gwatto- 
wnie spada. Funkcja bowiem dolara jako pie- 
niądza tezauryzacyjnego, względnie jako pomo- 
cniczego środka obiegowego likwiduje się u 
nas abecnie automatycznie w przyspieszonem 
tempie. Okazuje się przytem, że ilość znajdu- 
» w Polsce dolarów byla znacznie 
ano, i że mimo 
nieustannego 
pozbywania Się dolarów, i! ta jeszcze i dzis 
jest znaczna. Szkody: ze straty kursowej wyn 
kie ponoszą bezpośrednio i najdotkliwiej oid- 
czuwają posiadacze dolarów, kiórych nieza- 
chwiana wiara í zaufanie w dolara naraziło 
na duże straty, pośrednio stratę ponosi całe 
gospodarstwo i nie ma sposobu, aby stratom 
tym zapobiec. 
G iową tylko rekompensata tych 
jest wzmocnienie rezerw walutowych 
Polskiego, do którego po większej cz 
ją się sprzedane dolary 
Dolar byt także walutą, na którą w przewa- 
źnej c: opiewały nasze tranzakcje w obro- 
cie międzynarodowym i to zarówno w handlu 
zagranicznym jak i w operacjach kredytow 


strat 
Banku 
¿ści dosta- 


ny, to ze względu na zi 
lans handlowy, gospodarstwo narodowe 
nie ponosi, to co ewentualnie stracą poszcz 
gólni eksporterzy, kaja importerzy. 
zgiędniając jednak fakt, że nasi importer 
kszej mierze korzystają redytu towaro- 
wego, niż udzielają go nasi eksporterzy, mo- 
żna przyjąć, że bilans jest raczej dla nas ko- 
rzystny. Co się zaś tyczy stosunków kredyto- 
zagranicą, to uwzględniając, że prze- 
i zagranicznych długów, zarówno 
państwowych i samorządowych, jak i prywat- 
nych opiewa na dolar a z drugiej strony, nie 
udzielając zagranicy pożyczek, nie mamy za- 
granicznych , wierzytelności dolarowych, a 
nadto nawet nasze dlugi zagraniczne opiewa- 
jące na dolary złote płatne w Stanach Zjedmo- 
czonych, można spłacać dolarami papierowe- 
mi „al pari“, jest faktem oczywistym, że w tej 
dziedzinie zyski dłużników, a tem samem i ca- 
lego gospodarstwa narodowego, będą duże. 
Dolar byt także walutą, na którą opiewała 
większość tranzakcji zawieranych w kraju, 
zwłaszcza jeżeli chodzilo o tranzakcje średnio- 


wanych, książeczek wkładkowych. polic ubez- 
pieczeniowych etc. opiewa na dolary, aby zro- 
zumieć doniosłość dewaluacji dolara dla sze- 
rokich warstw spolcczeństwa. Gospodarstwo 
narodowe pozornie nie ponosi tu straty dni zy- 
sku. co tracą bowiem jedni obywatele, to zy 
skują drudzy. to vo traci wierzyc 
dłużnik. Ale nie znaczy to wcale, aby ta 
czne straty, które ponoszą wierzyciele hipote- 
czni i pozahipoteczni, drobni ciułacze, posia- 
dacze Kstów zastawnych i polic ubezpiecze- 
niowych były dla goz'odarczego obojęt- 
ne. Grozi to osiabieniem idei oszczędni 
tem samem i kapitalizacji, dalszem ogranicze- 
watnego kredyt a wzmożeniem się 
zacji. Okazalo się bowiem, że w lepszej 
sytuacji był tezauryzujący dolary, który przy- 
pierwszych oznakach „zalaniania się dolara 
miał możność dolary te sprzedać, niż ten, któ- 
ry dolary swe ulokował i bezradnie spoglądać 
musi na dewaluację swych wierzytejności. — 
Ale na tem nie wyczerpują się szkodliwe dla 
życia gospodarczego- skutki dewaluacji dola- 
ra. Fakt, — jak wynika z eununcjacji prezy- 
denta Roosevelta +- Hojar nie będzie w naj- 
bliższym czasie stabilizowasry, oczekiwać ka- 
że ciągłych flukiuacyj kursu, to zwyżki. to 
zniżki, -co spowoduje tak niepożądaną i 
szkodliwą dla życia gospodarczego niepew- 
ność i nerwowość. oraz niezdrową spekla- 
cję. Dłużnik nawet w wypadkach, gdy będzie 


ER 


ryzację. 
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2 „aplałą, oczekując dalszi 
iżki dolara, a tem samem da 
swego dlugu, przyczyniając 
sposób do rozstroju na rynku kredytowym. 
ziałanie jest wska 


h z tego powodu gro: 
astąpić to może przez przymusową kon- 
p wszelkich na dolary opiewających z0- 
wewnętrznych w tych w 
e wierzyciel i tik są ob) 
lami polskimi) na walutę krajową, na złote, 
Z panem tym wystąpił docent Dr Zweig przy 
pierwszem załamaniu się dolara, proponując 
kurs zamiany zl. 8.90 za 1 dolara 

naturalnie obecnie aktnalny nie 
dnak samą należy urzeczywistnić 
że do argumentów natu cis 
które by moiywem pr 


„ tembardziej 
je gospodarczej, 
y pozycji Dr. Zweiga, i 
nie nie straciły na aktualności, pr 


zej, a 


ści: 
stszy argument przeciwników tej pro- 
ż jel ponosi słuszną karę za 
patrjotyzmu, okazany zawarciem tranz- 
akcji w walucie niekragowej j natury dema- 
gogicznej i najczęściej nieszczery; pod popu- 
larnem hasłem patrjotyzmu kryje się bowiem 
zwykle dłużnik dolarowy, mający osobisty in- 
tercs w dalszym spadku dolara. Argument ten 


mialby pewne pozory sluszności odnośnie do 
posiadaczy dolarów gotówkowych, do je- 
dnak przymusowe przewalutowanie w tym 
razie nie miałoby zastosowania, Byłby slu- 


gdyby tranzakcje w dolarach były przez 
stwo zakazane, gdyby więc czy byl niele- 
Ale przecie kazu takiego nie było, 
stkie kasy oszczędności, banki nawet ban- 


Wszy 
ki państwowe przyjmowały wkłady dolarowe, 


sądy nadopiekuńcze często dawaly zlecenia. 
dolarowej. lokaty majątku małoletnich, a s-sa- 
mo państwo emitowalo wewnętrzną pożyczkę 
na dolary opiewający A% premjowa” pożyczka 
dolarowa, 1. zw. dolarówka). Jeżeli zaś nawet 
przyjmiemy, że ludzie ci zasługują na: karę, to 
chyba na rzecz państwa, a die na rzecz diu- 
żnika, który zaciągając dług doldrowy nie do- 
konal czynu patrjotycznego, za który należy 
mu się nagroda. Zresztą wierzyciel pretensji 
dolarowej karę poniesie w każdymi padku, 
bo o przymusowem przewalutowaniu wierzy- 
telności dolarowych na złote po dawnym kur- 
sie mowy być nie może, a chodzi o to, aby gro- 
acą mu stratę zredukować i ogranic: do 
miary zgodnej ze społeczną: sprawiedliwością 
mogami słuszności. Fakt, że inne państwa 
musowego przewalutowania nie przy- 
nie jest argumentem. W Polsce bo- 
dużo w. ej mi niż gdzieindziej 
transakcje były zawierane w dolarach. Zresz- 
tą hie musimy oglądać się na innych. Istotny 
i decydujący musi być fakt, czy w interesie na- 
życia gospodarczego konwersja taka jest 
wskazana i czy zarządzenie takie j sluszne 
i sprawiedliwe. 
O gospodar 


"ch korzyściach była już mowa. 
poprzednio, przyczem uspokojenie krajowego 
rynku pieniężnego i krułytowego a zarazem 
e dotychczasowe) faktycznej dwuwa- 
ija się na plan pierwszy. Przez 
konwersję taką nastąpiloby definitywne odse- 
parowanie się od dolara na rynku krajowym i 
uchroniłoby się na ie gospodarcze od 
szkodliwych skutków ciągłej fluktuacji kur- 
owej dolara, nie tracąc równocześnie tych ko- 
rzyści, które przyniosłaby dla Mużników dola- 
rowych wobec zagranicy dalsza dewaluacja 
dolara. Rzecz oczywista, że konwersja taka nie 
przeszkodziłaby także korzystać z poprawy 
konjunktury na rynkach światowych, której 
niektórzy oczekują w związku z dewaluacją 
dolara zw ża dla rolnictwa. Sluszne twier- 
dzenie, że zniżka dolara jest gospodarczo pożą- 
dana, bo przez redukcję długu przyczynia się 
do uruchomienia zamrożonych kredytów, nie 
jest argumentem ohalającym „powyższe wywo- 
dy. Redukcja długu i to znaczna, nastąpiłaby 


wiązań dolarowych na złote. Jako kurs kon- 
wersyjny nie wchodzi bowiem w rachubę kurs 
dawny t. j. zł. 8.90 za T dolara, ale kurs.pośre- 
i y kursem dawnym a obecnym. Diu: 
inik skorzystalby zatem z 15-20% redukcji 
swego długu. się uwzględni, że przed 
kilku zaledwie tygodniami azad. przymusowo 
zredukował odsetki od dolarówych długów hi- 
potecznych i listów zastawnych, a nadto prz 
znal dužnikom hipotecznym jednoroczne, — 
względnie przy długach opartych na. listach. 


cie w obronę wierzycieli, - któ częściowo 
wskutek tych zarządzeń nie mogli ściągnąć. 
swy sier Ę 
to dewaluacją dolara. jest niewątpliwie stu- 
szne i sprawiedliwe. Rząd pokazałby w ten 
sposób, że broni i pomaga nietylko. dłużni- 
kom — to ostatnio tylekrotmie się zdarzało — 
lecz jeżeli. słuszność, sprawiedliwość. i intere- 
sy gospodarcze tego wyīhagają, ingeruje na 
korzyść wierzycieli. Przyczyniłby się w ten 
sposób wydatnie do ożywienia kredytu pry- 
watnego, a przez zwiększenie zaufania. oszczę- 


spodarczego ideę oszczędności i kapitalizacji, 
zwalczając równoc 


Tistotwitz 


bit 


przecież mimo przymusowej konwersji zobo- 


zastawnych, trzyroczne maratorjim, 10 wzięs 


telności i dotknięci zostali przez 


Adzających poparłby tak ważną dla życia go- 


śnie tak szkódliyą tezau- > 


Ważne uehwaly. Komitet 


IW. piątek, jak donosiliśmy odbyło się j 


przewodnictwem p. premjera Jędrzejew 
siedzenie Komitetu Ekonomicznego Min. 
na którem omówiono szereg doniosłych zaga- 
dnień, będących w ostatnich dniach tematem 
prac biura komitetu 
sterstw gospodarczych. 

Obszerny porządek obrad piątkowego posie- 
dzenia Komitetu, drugiego już w ciągu bieżą- 
cego tygodnia — pozostaje w związku z decy- 
zją rządu, aby — z jednej strony — możliwie 
szybko wykońezyć szereg rozpoczętych już i 
zaawansowanych prac, zmierzających do stwo- 
rzenia, naturalnych warunków dla unormmowa- 
nia i ożywienia procesów gospodarczych, z dru: 
giej zaś strony — dostatecznie wcześnie us 
pewne plany robót na rok przyszły, zwłaszcza 
w dziedzinie poparcia działalności inwesty- 
cyjnej. 


Unormowanie zaległości podatkowych. 


Do pierwszej kategorji tych prac należy u- 
chwała w sprawie unormowania zaległości 
podatkowych. Dotyczy ona powstałych przed 
1 października 1931 r. zaległości z tytułu nie- 
uiszczonych danin państwowych i komunal- 
nych oraz wkładek na rzecz instytucyj ubez- 
pieczeń społecznych i ma na celu jednolite 
unormowanie tego zadłużenia publiczno-praw- 
nego. Wprowadzając w zakresie spłaty tego za- 
dłużenia szereg daleko idących ułatwień, u- 
chwała: Komitetu Ekonomicznego urealnia fe 
zaległości. i rozkłada je na dłuższy okres spła- 
ty. W ten sposób spłata zaległości publiczno- 
prawnych, powstałych w okresie dobrej kon- 
junktury, zostanie załatwiona w sposób osta- 
teczny i dostosowana. będzie do zmienionych 
warunków. 


i poszczególnych mini- 


Zmiany w postępowaniu układowo-zapobie- 
gawczem i upadłościowem. 


Ten sam cel mają uchwały, zmierzające do 
uregulowania sprawy innych zadłużeń przed- 
siębiorstw w drodze przyspieszenia i potanie- 
nia procedury układowo-zapobiegawczej oraz 
przyspieszenia i potanienia postępowania upa- 
idłościowego. Podobnie do kompleksu t. zw. u- 
staw finansowo-rolnych, wydanych z uwagi na 
konieczność dostosowania długów rolniczych 


do obecnych warunków — uchwalony przez 
komitet, projekt zmian w postępowaniu ukta- 
dowo-zapobiegawczem i upadlościowem ułat- 
wi — z jednej strony — zdrowe procesy ukła- 


elonomieznego ministrów. 


mają szans utrzymania swej egzystencji ze 
ględu na stan swego zadłużenia i warunki 
organizacyjno-techniczne, 


Sprawy rolnicze. 

Dalsze uchwały omawianego posiedzenia ko- 
mitetu ekonomicznego dotyczą drugiego wiel- 
kiego działu prac rządowych, mianowicie po- 
lityki rolniczej. Jedna z nich ustala formy 
stosowania premij hodowlanych w ciągu p 
szłego roku gospodarczego, druga — przewidu- 
je żródła pokrycia strat na t. zw. akcji inter- 


4 | wencyjnej. Obie te uchwały uzupełniają uprze- 


dnie decyzje komitetu ekonomicznego w spra- 
wie wytycznych rządowej polityki zbożowej i 
hodowlanej. 


Popieranie ruchu inwestycyjnego. 

Trzecim działem objętym uchwałami komi- 
tetu, są. prace w dziedzinie poparcia ruchu in- 
westycyjnego oraz tych w. 
kich poczynań, które z a do zwiększenia 
produkcji i zatrudnienia. W tym zakresie ko- 
mitet ekonomiczny ustalił wytyczne dla dzia- 
łalmości Funduszu Pracy w r. 1934-35 oraz po- 
wziął szereg uchwał, dotyczących rozszerzenia 
zakresu i form pomocy dla budownictwa miesz- 
kaniowego. Tegoroczna akcja popierania bu- 
downictwa mieszkaniowego wydała pozytywne 
rezultaty, zarówno w zakresie ożywienia bū- 
downictwa, jak i wciągnięcia do obrotu ztezau- 
ryzowanych kapitałów. Te pomyślne wyniki 
skłoniły rząd do podjęcia wy w w kierun- 
ku wydatnego rozszerzenia akcji popierania bu- 
downietwa mieszkaniowego, zwłaszcza w. za- 
kresie udostępniania terenów pod budowę, jak 
również do przystąpienia już obecnie do opra- 
cowania planów na rok 1934. 


Wzmożenie produkcji eksportowej przemysłu 
przetwórczego. 

Uchwala w sprawie wzmożenia produkcji: 
eksportowej przemysłu przetwórczego zmierza 
do zorganizowania produkcji w branżowe 
związki ekspórtowe, zastosowania ulg dla po- 
średnich faz produkcji 'eksportowej, rozszerze- 
nia ulg dla eksportu artykułów przemysłu 
przetwórczego oraz do elastyczniejszego i ra- 
ćjonalniejszego wykorzystania istniejących 
form pomocy pod kątem rozszerzenia wywozu 
wyrobów tego przemysłu. 


KRONIKA. 
cha 


Warszawa 16 lipca. 
— kalendarz. Ńiedziela: NP, Marji Szkaplerzn. 
Wschód: slońca 332, zachód 1927, wschód księżyca 
2265, zachód 14.30. Poniedziałek: św. Aleksego. 
Wschód słońca 3.83, zachód 19.26; wschód: księżyca 
23.22, zachód 15.40. 


* Z ŻYCIA KATOLICKIEGO. 


— Kongres słowiański w Poznaniu. W dniach od 
22 do 28 bm. pod protektoratem kardynała pryma- 
s« Hlonda odbędzie się w Poznaniu kongres sto- 
wiańgki młodzieży katolickiej akademickiej i kół 
senjorów. Rozpoczęcie kongresu będzie miało miej- 
sce'na Jasnej Górze, obrady zaś będą odbywać się 
w Poznaniu. Uczestnicy pozatem zwiedzą Gniezno, 
Toruń t Gdymię, gdzie nastąpi zakończenie kongre- 
su; Będzie to piąty kongres slowiański, urządzony 
przez organizacje, należące do sekretarjatu katoli 
kich organizacyj studenckich słowiańskich, a dru- 
gi na ziemiach polskich. 

— Odznaczenie wielkiego mistrza zakonu Mal- 
tańskiego, Kardynał sekretarz stanu Pacelli ude- 
korował wielkiego mistrza zakonu Maltańskiego, 
księcia Chigi Albani, najwyższem odznaczeniem pa- 
pieskiem, orderem Chrystusa. Uroczystość dekora- 
cji odbyla się w siedzibie zakonu na Awentynie. 


OGÓLNA. 


— W sprawie emigracji zawodowej inteligencji. 
Do. Syndykatu emigracyjnego zgłaszajaą się ostat- 
nio coraz częściej lekarze, inżynierzy itd. w sprawić 
wyjazdu zagranicę, głównie do Ameryki poludnio- 
wej w celach: zarobkowych. W związku z tem Syn- 
dykat emigracyjny informuje, że osoby należące 
do zawodów walnych muszą po przybyciu do Anje- 


Z. B. ŚCIBOR - RYLSKA. 


bn śni ik do aj 


1. 
Rodos i Syrja. 

Najciekawszą stroną każdej (podróży jest 
bezpośredność wrażeń, która się budzi z chwi- 
lą, kiedy statek odbija od brzegu. Toteż je wi- 
tam zawsze z równą radością i dziś, mimo 
przestróg znajomych i przyjaciół, że lipcowego 
upału pustyni i Bagdadu nie zniesiemy, wsia- 
damy w Stambule na pokład miłej Sardenji 
i puszczamy się w drogę na wschód. 

Siódma godzina. Zachodzące słońce zapala 
tysiąc świateł w oknach dawnej Chryzopolis. 
Mijamy. Seraj-Burnu, szczątki spłukanych 
motzem murów bizantyjskich, ponad któremi 
rozsiadły się meczety tureckie, dalej, po lewej 
ręce, wesole brzegi chalcedońskie, wreszcie 
Wyspy Książęce i wypływamy ma pełne mo- 
rze Marmara, które stopniowo (pochłania cały 
horyzont. Ogarnia mas leniwa beztroska. Pa- 
trzenie na spokojny oddech fal wypelmia 
wszystkie godziny późnego wieczoru i dnia 
następnego. Na trzeci dzień stanęliśmy -na 

* rejdzie, (przed wyspą Rodyjską. i 

Mury- twierdzy i wieże średniowieczne, W 
przedziwnymy blasku lipcowego słońca, mają 
precyzję rysunku rytowników angielskich. 

"Wielka łódź żaglowa przenosi nas na brzeg, 
do starego iportu. Na małej „piazzecie* wznosi 
się dawne hospicjum, z pietyzmem przez Wio- 
chów odrestaurowane, po zniszczeniu w okre- 
sie 400-to letniej okupacji tureckiej. Wnętrze 


nostryfikować swe dyplomy, przyczem egza- 
miny nostryfikacyjne odbywają w języku urzę- 
dowym danego państwa. Jedynie w stanie Rio 
Grande de Sul w Brazylji nostryfikacja nie jest 
wymagana. 

— Zmiany w ruchu kolejowym. Od dnia 15 lipca 
odwołany zostal, kurs wagonu sypialnego IJT kla- 
sy komunikacji Warszawa—Hel, odchodzącego z 
Warszawy Głównej w soboty pociągiem Nr. 601/51 
o godz. 23 min. 50 i przychodzącego do Helu w nie- 
dziele o godz. 10 min. 36, oraz wagonu powrotnega 
odchodzącego z Helu w niedziele pociągiem Nr. 
144/404 o godz. 19 min. 58 1 przychodzącego do 
Warszawy Głównej w poniedzialki o godz. 6 m. 25. 

— Nowa wystawa w 1. P. S. Wczoraj o 12 w po 
łudnie w obecności przedstawicieli rządu i sfer 
artystycznych odbyło się w Instytucie Propagandy 
Sztuki uroczyste otwarcie wystawp pod hasłem 
„Sztuka i turystyka”. 


MIEJSKA. 


— Urlop prezydenta miasta. Prezydent m. stol. 
Warszawy inż. Słomiński po wydaniu zarządzeń 
w związku z wprowadzeniem w życie nowej usha- 
wy samorządowej wyjechał wczoraj. ponownie na 
przerwamą chwilowo kurację do Żeziestowa i po- 
wróci stamtad w dniu 1 sierprria. W czasie jego nie- 
obecności zastępować go będzie wiceprezydent Bo- 
rzęcki, EP AUM 

— Koszty utrzymania w Warszawie. Komisja dla 
badania zmian kosztów utrzymania w Warszawie 
na. posiedzeniu. w dniu 8 lipca r. b. ustaliła, że w 
czerwcu b. r. w porówneniw z majem koszty utrzy- 
mania rodziny pracowniczej zmniejszyły się o 
1.2 procent. 

— Budowa autostrady. Wczoraj rozpoczęto budo- 
wę autostrady, która połączy Mokotów z lotniskiem 


budynku wypełnia ogromny hall o potężnych 
kolummach, otoczony: mrocznemi celkami piel- 
grzymów. Liczni wobotnicy ustawiają wzdłuż 
ścian grobowe płyty kawalerów rodyjskich 
„wszystkich języków“. 

W 'prześlicznem muzeum również wre praca. 
Mijamy sale już wypełnione uklasyfikowane- 
mi eksponatami przedhistorycznych wykópa- 
lisk rodyjskich, oraz sporą kolekcją antyków 
i schodzimy do wewnętrznego dziedzińca, 0- 
promienionego płomiennemi kwiatami gra- 
natu i księżycowemi  „bougainviliersów”*, 
w głębi którego konserwator zdejmuje staran- 
nie fotograiję antycznej wazeczki, dla przy- 
szłego katalogu. Obok, wprawni robotnicy 
składają setki kawałków  potłuczonych urn 
i waz, a o parę sal dalej, siedem miesięcy te- 
mu, z dna morskiego cudownie wyłowiona 
Venus, promienieje swem  cudnem ciałem 
marmurowem. Nieopodal. w autentycznym 
domku tureckim Włosi urządzili etnograficzne 
muzeum rodyjskie. 

Idziemy teraz wąską uliczką „kawalerów“, 
gdzie dotąd stoją niewzruszenie domy „oberży 
klubów*, z herbami odpowiednich narodowo- 
ści nad drzwiami i wchodzimy na pnzepotężne 
mury twierdzy, która w przeciągu dwóch wie- 
ków, do roku 1522, dzięki niesłychanemu bo- 
haterstwu nielicznej garści rycerzy, stawiała 
opór nawale muzułmańskiej. Wewnątrz tych 
niezłomnych murów. zwyczajem wschodnim, 
rozsiadło się całe miasteczko tureckie wraz 
z dzielnicą żydowską. 

Domki o zupełnie płaskich dachach. bieleją- 
ce wśród palm, banaąów i kaktusów, wąziut- 
kie uliczki z brukiem z drobnych okrąglaków, 


naiwne sklepiki z pakotylją miejscówą i za- nagich gór. 


morską, całe to drobne, wschodnie miasteczko, 


NIEDZIELA 16 LIPCA 1933. 


na Okęciu. Autostrada te wybudowana będzie me- 
razie jako zwykła szosa z kostki granitowej i do- 
piero w 1935 r. rozszerzona będzie do 45 metrów 
i wyasfaltowana. Budowa autostrady finansowana 
jest przez Fundusz Pracy. 

— Strzał maltretowanej żony do męża-pijaka. No- 
cy wczorajszej rozegrała się w domu:przy ul. Szkol- 
nej 2 krwawa tragedja małżeńska. ja 
munt Mieczyński (lat 22) powrócił do domu w sta- 
nie nietrzeźwym i na uwagę zwróconą mu przez 
żonę (24-letnią) Kazimierę, rzucił się na nią z że- 
laznym prętem. Maltretowana kobieta w obronie 
własnej porwała rewolwer i szamocząc się z mę- 
żemawanturnikiem wystrzeliła raniąc go niebez- 
piecznie w okolicę serca. Wezwany le pogoto- 
wia przewiózł rannego w stanie ciężkim do szpi- 
tala Dzieciątka Jezus. 

— śmiała wyprawa kajakowa młodej malarki. 
W piątek dnia 14 bmi. o godz. 13 wyruszyła z War- 
zawy małym kajakiem na Hel młoda studentka 
Akademji Sztuk Pięknych, p. Janina Domańska. 
Niezwykłość tej wyprawy polega na tem, że zosta- 
ła ona zrealizowana dzięki... wygranej. Młoda ma- 
larka, wygrawszy ostafnio znaczniejszą kwotę na 
loterji, kupiła kajak. Na żaglu kajaka widnieje 
„Jadę do_inorza, bo wygrałam na’ foterji!* 


Kronika zamiejscowa. 


KRONIKA KRAKOWSKA. 


'ajemnica Śledztwa w sprawie 
+ Na ręce adw. Dra Jana Badera 
arjatu krakowskiego sa ol 

sentencja wyroku w sprawie b. 


przeciw redaktorowi odpow 
aprzodo” i „Dziermika Ludowego 


wea br. odbyła się rozprawa przeciw red. 
łaprzedu” Porczakowi, z oskarżenia Dra W 
: „Tajemnica ś 
W artykule tym pomawia- 
ępowanie, które może g0 po- 
yć w opinji pubłicznej i narazić na utratę za- 
ufania: do wykonywania gokolwiek zw 
Ponieważ inkryminowany artykuł uległ koni = 
cie, sąd postępowanie umorzył. przyjmując, że 0- 
skarżony nie Š zuconego mu C 
skoro artykuł jako skonfiskowany, do wiadomości 
ogólu nie doszedł. Rozprawie przewodniczył wie- 
dy sędzia Dr Ostręga, wotowali sędziowie Dr 5 
i asesor Dr Żmuda. Po wyroku sędzia 
sprzeciw z powodu. iż nie było ustaw 


lano egzemplarze obowiązkowe. Konfiskata pi: 
sma — według Dra Stuhra — niema wpływu na 
ocenę. w czynie oskarżonego mieszczą się zna= 
miona występku zniewagi, mogłaby ona mieć je- 
dynie wpływ na wymiar kary, dochodzącej do 2 tat, 
apłacie nadto grzywien. Przy braku podstaw 
» ia postępowania, nałeży przewód: sądo- 
Wobec wniesienia sprzeciwu przez sę- 
o Stuhra, sprawa Dra Wątora przeciw red. 
Porczakowi wkroczy w najbliższych dniach przed 
forum sądu apelacyjnego. 


Z WOJ. KRAKOWSKIEGO. 


— Krakowski teatr miejski im. J, Słowackiego 
w Krynicy. Dzisiaj w niedzielę wieczorem krakow- 
eki teatr im. J. Słowackiego w Krynicy 
daje powtórzenie cieszącej się wielkim sukcesem 
sztuki Marji Jasnorzewskiej-Pawłikowskiej p. t. 
„Egipska pszenica”, w premjerowej obsadzie arty- 
stów sceny krakowskiej. 


Z ZAKOPANEGO. 


— Znowu śmiertelny wypadek w Tatrach. Jak 
nam donoszą z Zakopanego, ofiarami wypadku nad 
Kaczą Doliną są Janina iPerausówna i Władysław 
Tomek. Pannę Perausównę znaleziono ży! i nawet 
nieska' oną. Tomek zabił się na miejscu spadl- 
szy ze ściany Żłobistego. 

— Apel do turystów. Pol. Tow. Tatrzańskie nad- 
syle nam następującą odezwę: Ze względu na przy 
stąpienie przez państwowy komisarjat ochrony la- 
sów tatrzańskich 'w Zakopanem. do zalesienia wy- 
rębów i halizn w lasach p. J. Uznańskiego, a prze 
dewszystkiem partji Boczania, Nosala, Hali K: 
lowej Niżnej itd. zarząd główny P. T. T: zwraca się 
z apelem do swoich członków jak równieź do 
wszystkich turystów idących w góry o jak najda- 
lej idącą opiekę nad powetającemi, na obnażonych 
stokach górskich kulturami teśnemi, która to opieka 
winna się wyrażać tem, by turyści sami nie zbacza- 
li ze ścieżek į nie deptali sadzonek, czego nie da się 
uniknąć, nawet przy zachowaniu ostrożności, nie 
rozpalali ognisk itp. a ponadto, by o każdym za- 
uważonym karygodnym wypadku niszczenia kil- 
tur donosili dp starostwa w Nowym Targu. Rów- 
nież należy występować ostro „przeciw wypasaniu 
ukradkiem w zagajnikach kulturalnych leśnych 0- 
wiec i bydła domowego i donosić o tere do staro- 
stwa w Nowym: Targu. 


ZE LWOWA. 


— Sytuacja powodziowa na terenie województwa 
stanisławowskiego uległa znacznej poprawie. Po- 
ziom wód na poszczególnych rzekach opada, jedy- 
nie na Dniestrze wynosi jeszcze nadal 2 m. ponad' 
stan normalny. Komunikacja na drogach OAZA 


rów i wież, ma rzeczywistość snu raczej, 
żeli życia. 

Rycersko-saraceńskie opowieści, które czaro- 
wały dzieciństwo, wstają w pamięci i zalud- 
niają, te słońcem rozżarzone rodyjskie kamie- 
nie, całą teorją idealnych postaci bohaterów 
średniowiecza. ł 

Poza światem przeszłości, twórczą pracą 
Włochów od zagłady uratowanym, rośnie no- 
we miasto, jasne i ładne. Mijamy nowy *try- 
bunał, cukiernie, klub faszystów, ieży 
gmach poczty, wchodzimy do Katedry, wew- 
nątrz pustej jeszcze, jak presbiterjańskie boż- 
nice, aby się wkońcu zapaść w głębokich ;fote- 
lach Hótel des Roses, rywalizującego z Eksel- 
siorem na Lido. A 

Przed rami złocista plaża i morze, już się 
ściemniśjące. Jeszcze chwila. I znów płynie- 
my do statku, wchodzimy na poklad i patrzy- 
my jak morze zmywa na horyzoncie, blednie- 
jący zarys wyspy rycerzy rodyjskich. 


Antyochja. 

Na piąty dzień stanęliśmy przed Aleksan- 
dretą. Otwarta zatoka, płaski brzeg usiany 
domkami, w głębi łańcuch gór Amanusu. Tu, 
W IV wieku przed Chr. Aleksander Wielki 
zołożył Aleksandnję Minor, będącą dziś skrom- 
nem miasteczkiem bez twarzy. 

Lekka Chevroletka unosi nas 'z zawrotną 
szybkością, mprawianą przez wschodnich szo- 
ferów stale, bez względu na stan lub chara- 
kter drogi, w góry, gdzie śliczna wioska Bejlan 
zawisła na wysokości 650 mtr. ponad rączym 
wodospadem. 

Gliniane domki cisną się i 


ani- 


pną po stokach 
a 'Po upale — świeżość, po kamie- 
niachr — zieleń. Jesteśmy na granicy dawnych 


zamknięte w pierścieniu niewznuszonych mu-Iwilajetów Adany i Aleppo, w odwiecznych 


rócona. Pojazdy kołowe napotykają jed- 
głównie w po- 


już pr: 
nak ciągle na znaczne przesz! 


wiatach kosowskim i nadwórni m. W wielu 
miejscach drog inęły Na Prucie wszystkie 


niemal mosty drewniane są poważnie 
a niektóre zostały przez wezbrane fale unie 
Spłonęła wieś. W jednym z domów mieszkal- 

ce (powiat Brzozó 
/skutek silnego wiatr 
iednie zabudowania tak. 
stanęła w płomieniach. Około 120 rodżin po- 
zostało bez dachu nad głową. 

— Samobójstwo emeryta kolejowego. We Lwowie 
popełnił samobójstwo przez poderźnięcie sobie gar- 
dła nożem kuchennymi rytowany  nadradca 
kolejowy Wladyslaw Wójcikiew Przyczyną Toz- 
paczliwego kroku depresja psychiczna i straty ma- 
terjalne, spowodowane spadkiem dołara. 


ZPOZNANIA. 


— Katastrofa lotnicza. W Poznaniu wydarzyła się 
w czasie nocnych ćwiczeń: lotniczych katastrofa: 
Mianowicie: jeden z aparatów, biorących udział w 
ćwiczeniach spadł pod Murowaną Gośliną. Podpo- 
ruezniłń pilot Orłowski i por. obserwator Wierusz 
poniesti śmierć, na zniejscty aparat "ulegl rozbiciu. 

— Dar francuski dla obserwatorjum astronomicz- 
nego. Obserwatorjum astronomiczne uniwersytetu 
skiego otrzymało cenny dar w postaci zbio- 
ów i map fotograficznych nieba, wy- 
danych pr skie obserwatorjum astrono- 
miczne. Pr darowizny nastąpiło na mo- 
cy specjalnego dekretu francuskiego ministra o- 


Z POMORZA. 


— Premjer Jędrzejewicz i pułk. Sławek na świę- 
turnus 


cie „Straży przedniej". Pierwszy kolonji 
y przedniej” w Gdyni iik 
Około zj 
szkół średnich w przyszłym tygodniu po mi 
nym pobycie na kolonji powróci do domu, 
bić miejsce nowym kolegom. Zamknięcie pierwsze- 
go turnusu kolonijnezo będzie nosiło charakter u- 
roczysty a święcie tem obecny będzie p. prezes 
Rady ministrów Jędrzejewicz oraz zes BBWR 
Sławek, 


— Konferencja polsko-czechosłowacka w sprawie 
przewozów kolejowych. Wznagający się obrót to- 
warów „pomiędzy Czechosłowacją a Polską i jej 
portami, wysunął konieczn jaknajwiększego u- 
sprawnienia przewozu towarów we wzajemnym 
ruchu kolejowym i usunięcia zbytecznych formal- 
ności, hamujących przewóz towarów tym celu 
z inicjatywy ministerstwa komuniki uwołano 
konferencję do Gdyni na dzień M, 12 i 18 b, m., któ- 
ra obradowała w gmachu urzędu morskiego pod 
przewodnictwem wydziału minister- 
stwa komunikacji Di i W sklad 
konferencji wchodzili przedstaw) minister- 
stwa żeleznictw w Pradze, minist komuni- 
cji, dyfekeyj kolejowych w Gdańsku | wi Krako- 
wie oraz delegacji redy portu w Gdańsku, urzędu 
morskiego w Gdyni i Żeglugi Polskiej. W wyniku 
obrad konferencja opracowała projekt przepisów 
zarówno w zakresie ruchowym jak i handlowym, 
oraz przygotowała wnioski do właściwych władz 
i urzędów, mające na- celu usunięcie zbytecznych 
formalności przy przewozie towarów, odprawie cel- 
nej it p. 


ZE ŚLĄSKA. 


— Dyr. Bernhardt ustępuje 
tora „Wspólnoty Interesów”, 
znaczony został pułk. Dr Przy! Ustęjnijące- 
mm dyrektorowi me być podobn ana doży- 
wotmia renta, w wysokości daychcznsowych po- 
borów, co miał mieć zastrzeżone w, kontrakcie. 

— Przemysłowcy niemieccy redukują polskich 
robotników. Z Katowie donoszą, że dyrekcja kopal- 
ni w Łaziskach Górnych przeprowadza redukcję 
robotników w ten sposób, że zwalnia przedewszyst- 
kiem górników narodowości polskiej, przez co pod- 
nosi, się procentowo aurudnienia elementu 
mieckiego. Rada załogowa tej kopalni sklada się 
większości z delegatów niemieckich, którzy ak- 
ceptują zarządzenia dyrekcji. Zarząd kopalni zwró- 
rił się ostatnio do komisarza demobilizacyjnego 
o zezwolenie na redukcję 300 robotników, przyczeme 
na liście redukcyjnej znaleźli się przeważnie Polacy. 

— Budowa portu w Mysłowicach. Przygotowaw- 
cze roboty ziemne przed regulacją Czarnej Przem- 
szy pow Mysłowicami postępują szybko naprzód, 
koryto Przemszy ulegnie przesunięciu. Roboty te, 
jak wiadomo, prowadzone są w związku z budową 
portw w Mysłowicach. 

— Niszczenie „biedaszybów". Onegqduj wysadzo- 
no dynamitem w powietrze dalszych 16 „biedaszy- | 
bów”, których stan zagrażał życiu bezrobotnych. 


Z ŁODZI 


— Nowy prezydent Piotrkowa. Na posiedzeniu 
Rady miejskiej m. Piotrkowa zostal wybrany pre- 
zydentem miaste Piotrkowa dotychczasowy wice- 
prezydent, p: Bronisław Jabłoński, > 

— Rezerwiści łódzcy jadą do Gdyni. Staraniem 
Związku rezerwistów. okr. łódzkiego 16 bm. udaje 
się do Gdyni wycieczka rezerwistów, wraz z ich 
rodzinami, w liczbie około 2.000 osób. 


Z LUBLINA. 


— Otwarcie wystawy koni. Onegdaj odbyło się 
w Lublinie otwarcie okręgowej wystawy koni. O- 
twarcia dokonał wicewojewoda lubelski, p. WI. Dłu- 


e stanowiska dyrek- 
miejsce jego wy- 


wrotach, przez które przechodzili zdobywcy | misjonarze 


tej części ji: drużyny asyryjskie, wojska 
Darjusza i Aleksandra Wielkiego, rzymskie 
kohonty, konnice sułtanów arabskich, oraz 
krzyżowcy, w poszukiwaniu doliny Antyo- 
chijskiej. 
r Czterdzieści lat temu, również tędy, prze- 
jeżdżał w towarzystwie trapisty i trzech u- 
zbrojonych Turków, w drodze do klasztoru 
Notre Dame du Sacré Coeur w Szerle, młody 
lecz już sławny eksporator Marokka a przy- 
szły pustelnik Saharski, hr. Karol de Foucault 
= jedna z najpiękniejszych postaci francu- 
skich lat ostatnich. i 
Z rozkoszą pijemy chłodną, źródlaną wodę 
i pędzimy dałej po świetnej, gudronowanej 
drodze, poza przełęcze, w dół, ku słonemu je- 
zioru. ó 
S Niespodziane oleandry, osypane kwiatami, 
jaśnieją we wnękach pustynnych skał, lasy 
bowiem Turcy, zwłaszcza potlczas' ostatniej 
wojny, wyniszczyli. Toteż trudno dziś sobie 
wyobrazić krajobraz dawnej Syrji — załesio- 
nej i uprawnej jadąc wśród tych nagich i pu- 
stynnych gór. Zbliżamy się do Orontu, prze- 
jeżdżamy przez most i oto jesteśmy w Amyo- 
chji; niegdyś królowej wschodu, stolicy umy- 
słowości i rozkoszy starożytnego świata — 
obecnie banalnego wschodniego miasteczka. 
z wiecznemi kramikami, obszernemi kniwiar- 
niami z narghile i tric-traciem oraz nudą 
właściwą zaklęsłym, trzeciorzędnym, prowin- 
tjonaln: miasteczkom. x 
A ABAY. do 0. O: Kapucynów. Jest tu ich 
kilku, osiadłych oddawna. Podczas swej ostat- 
niej podróży na wschód, Barrès mieszkał u 
nich; zachowali o nim miłą pamięć i uprzej- 
mie prowadzą do pokoju, w którym 1 kal. 
Na tej ziemi przesiąkiej zabytkami, wszyscy 


, attaché czech 
o dele; 


e na terenie po- 
spowodowa - 


— Groźba powodzi. 
wiatów kostopolskiego i 


ły niebywały w tej porze p Z brzegów: 
wystąpiły małe rzecz. okoliczne pola. 
iaki. Na drodze Sarr z powodu uszko- 


dzenia grobli, przerwana została komunikacja. 
W gminie Klesów woda zniosła gospodarkę rybną. 
Straty z tego tytułu wynoszą około 100 tys. 
— Nowe uzdrowisko. W Żoórawinacii (pow 
powstał nowy zakład zdrojowy: f 
mają posiadać radjoaktywne_ Win 


Z WILNA. 


— Pożar leśny. W Olszewie (pow. święciański) 
wybuchł pożar leśny ra obszarze 65 ta. Dotknięta 
ogniem przestrzeń byla już przeważnie wyrąbana, 

Ź wio zagraża! dalszymi połaciom! lasu. 
ratunkowej, w której bralð udział 
kilkaset o: zawdzięczać należy, że pożar nie 
przybrał katastrofalnych rozmiarów, 

— Hitleryzującą kolonję na Białorusi wysiedlo- 
no w głąb Rosji. Donoszą z pogranicza: Na terenie 
Mińszczyzny w okręgu borysowskim islniała kolo- 
nja niemiecka. Onegdaj z powodu prowadzenia ak- 
cji hitlerowskiej została ona z polecenia wiad: 
wieckich zlikwidowaną. Mieszkańców kolonji w 
ści około 300 osóh wystedjono z Białorusi wgłąb Ro- 
- Prowodyrzy w ilości 11 zostali narazie inter- 
nawani: 


łucki) 
e wody 


ale g 
Usilnej 


Zniżki Kolejewe na austrjackich Kole- 
jach związkowych na sezon letni 1933. 


Konsulat austrjacki 
komunika! 
Austrjackie koleje związkowe udzielają pójedyń- 
ym podróżnym ma wszystkich liujachi dla pocią- 
gów według rozkładów jazdy: (z wyjątkiem pocią- 
gów luksusowych) następując zniżek 

I. Dia jazdy powrotnej do tej stacji (stacji gra- 
nicznej), z której jazda nastąpiła, przy wykazaniu 
się przynajmniej 10-cio dniowym pobytem w ce- 
lach kuracyjnych lub wypoczynkowych w: której- 
kolwiek z austrjackich miej i (z wyjątkien: 


przesyła nam następują 


mą 


Grażu, Insbrucku, Linżu y St. Poelten, 
Wiednia i Wr. Neustadt) 
a) 50%, jeżeli m pod. zosta austrjackim 


kolejom związkowym  uis 
przestrzeń 300 km; 

b) 667)1%,. [i podróży zóstała austrjac- 
kim kolejom związkowym uiszczona pelna taksa 
za przestrzeń 400 km; + h 

c) 50%, jeżeli przy podróży została austrjackiny 
kolejom 2 kówym wiszczona pelna. taksa 
przestrzeń ) km. 

Założeniem do uzyskania zniżki jest: 

1) Przybycie do austnjackicgo miejsca pobytu 
w czasie od: 1 lipca do 21 sierpnia 193 
2) przedłożenie przepisanego w 
iązkowych: wykazu 
3) poświadczenie, przynajmniej 


zona pelna taksa za 


taryfie koleji 


ństowej zniżki 


tbórym przysługuje prawo wyżej 
powołanych „ Mogą — przy przedłożeniu spe- 
cjalnego, mającego ważność 14-to dniową wyka- 
zu — uzyskać bilety jazdy za połowę ceny na 
wszystkich linjach austrjackich kolei  związkn- 
w 


IM. Podróżni, którzy w podróży. do miejsca let- 
niego pobytu używali specjalnych pociągów, ot 
mują — przy wasadnionych założeniach wytnie 
nionych w punkcie I. — wolny przejazd do dworca 
wyjazdowego pociagu: specjalnego. 

Bliższych informacj! udzielają biura podróży i 
konsulaty austrjackie. Przy zapytaniach  Jistow- 
nych, uprasza się o markę zwrotną. 


robią się po pewnym. czasie ar- 
cheologami i w każdym klasztorze można 
oglądać ciekawe zbiory. Ojcowie mają szkól- 
kę dla miejscowych dzieci, które wraz z gra- 
matyką francuską uczą się zasad uczciwości, 
dyscypliny i porządku łacińskiego. 

Wchodzi młodziutka zakonnica z prośbą o 
jakieś lekarstwo i po chwili znika za drzwia- 
mi. Z zachwytem spojrzałem na śliczną i po- 
ważną twarz, świeżą jak kwiat. Jaka siła po- 
święcenia wyrwała to dziecko z rodzimej 
Prowansalji lub Bretanji do tej nudnej i bez- 
barwnej syryjskiej mieściny, aby uczyć na- 
wpół pogańskie dzieci Ansarjów lub Ismalej- 
czyków? Wszędzie się na wschodzie spotyka 
misjonarzy i zakonnice — którzy nie dali 
przerwać się nici tradycyj lączących Syrję 
m daleką Francją. A 

Ugaszczają nas Ojcowie winem własnego 
wyrobu i wspominają niedalekie czasy, gdy się 
z narażeniem życia przyjeżdżało do Antyochji 
konno lub na grzbiecie osiołka. Z tarasu, na 
dachu klasztoru, przyglądamy się szczątkom 
murów miasta, dziś ostatecznie skruszonych 
czasem. Kamienie rzymską ręką układane są 
zmieszane z bizantyjskiemi i średniowieczne- 
mi, Te oto gruzy murów są jedynem. świade- 
ctwem zgasłej na zawsze (potęgi! 

Trudno sobie zaiste wyabrazić, że okolo 
dwóch tysięcy lat temu, przywożono tu bogów 
zZ różnych krańców Azji, że tu duszą i umysły 
azjatyckie  hellenizowały. się stopniowo, aż 
abie odwiecznie wrogie cywilizacje, zlaty. się 
w specyficzną całość, wytwarzając samoistną 
kulturę, odrębną od ateńskiej, rzym: skiej. lub 
azjatyckiej, lecz z ich wielorakich elementów 
powstałą. 


(Cdn). 
—— z 


STANISŁAW KOMOROWSKI. 


Z okna wycieczki popularnej. 


Zawiadomiono mnie z komitetu powiatowe- 
go o wycieczce mad polskie mo: Bilet ze 


Lwowa i z powrotem 19 e trzecią 
klasą. Nie jest to najmi awiedza- 
nia kraju, ale cel uświ jadam na 


stacji w Nisku z czterd 


koju, gdżie już mieszka sześć osób, ot tak... na 
siódmego, do towarzystw; aby było weselej. 
Ra bo na to, aby 
wstawić łóżko, trzeba było koniecznie usunąć 
jedyną miednicę. 


ześciu lokatorów „beati possi- 


bami. chcącemi uczcić święto narodowe. Pod- | dentes* i przegłosowało tego siódmego. 


róż odbywa się w mastroju niebardzo wygod- 
nym, ale zato podniosłym:. 
huczą na korytarzu gromkie spiev 
nie absolwentów semina; 
łyszą do snu, ale umila E trud- 
nego kontaktu z twardą ścianą, głównie, © ile 
się miema miejsca numerowanego w rogu. — 
Śpiewano zresztą bardzo ładnie. 

'W godzinach rannych korytarz 
czyna rozbrzmiewać coraz 
dami, gdy wjeżdżamy w korytarz pomorsk 
Przejeżdżamy p wolne miasto. Stary 
Gdańsk wita nas gościnnie, chyląc ku nam 
chorągwie ze swastyką, która zdobi prawie 
każdy dom. leżący obok toru kolejowego. — 
W kilku domach tylko zauważylem bohate 
skie biało-czerwone barwy i obok rampy ja- 
kaś mała dziewczynka witała nas milutko 
chorągiewką 0 polskich kolorach. Koryta 
rozbrzmiewa coras głośniej i przy dźwiękach 
Nie damy ziemi, skąd masz róu*, uka- 
róg polskiego morza. 


Business - business. 


Miałem kwaterę, zapłaconą w. Orbis 
znaczeniem domu ma ulic 
Biorę taksówkę i każę 
mego przeznaczenia. Des 
nac strumieniami z olowianych 
zresztą dość często mad  Balty 
przez chwilę zastaniawia się, gd 
Żwirki i Wigury. ale po nan pierwszy 
bieg i ruszam, Przechodnie zmoczeni kryją 
się pod kraw ami domów, 
trzymuje się i zlekka zażenowany doro 
pokazuje mi ulicę, na której mam mieszka 

Ulica jest bardzo ładna, ale niema na niej 
ani jednego domu, — poprostu ulica przysz 
ści. Mieszkanie pod gołem niebem jes 
bardzo zdrowy, gdyby nie ten stra 
d 


w O= 


pada ulewny, pły 
chjnu "n jak 
em. tofer 


liwy 
z.. Wysiadam, wstępuję do najbliższego 


rzjera, potem do sklepu kolonjalnego, nikt 
jednak nie może mi zdradzić tajemnicy domu 
na pustej ulicy. Niechybnie zapadł się w zie- 
n 


Sprawa wyjaśniia się później, gdyż okazało 
się, że radą miasta Gdyni powzięła uchwałę 
przemianowania jednej z ulice śródmieścia na 
pamiątkę naszych bohaterskich lotników. — 
Biuro zaś kwaterunkowe. przyjąwszy intencję 
za czyn dokonany, dało powód do takich nie- 
porozumień. 

Wogóle co do kwaterunków bylo dużo mie- 
porządku, co trzeba oglosić „urbi et orbi“, a 
może to dojdzie i do Orbisu, aby na p $ 
z większą. dokładnością lokował gości 
Morza. 

Wprawdzie p którymś z okienek przeczy- 
tatem: ogłoszeni Jnformacje dla zagran 
nych i dygnitarzy, czyteż osób oficjatnych, ale 
nie poczuwając się za dygnitarza, nie śmiałem 
się tam zwrócić, a demokratyczne okienka 
byly zajęte falangą ludzi. Wogóle uważam, że 
pojęcie dygnitarza jest pojęciem bardzo wzglę: 
nem, gdzie, kiedy i przy jakiej okazji. Kr: 
pujące dakże musi być, jeśli prawdziwy dy- 
gnitarz zbliża się do okienka i oświadcza: 
„Proszę o informacje, jestem dygnitanz*. 

Jeden % moich znajomych, z kartką kwate- 
runkową %a sześć złotych, która najwyraźniej 
opiewała: „Za pokój jednoosobowy”, zameldo- 
wał się w oznaczonym hotelu.  Oświadczono 
mu, że o pokoju jednoosobowym niema mowy, 
matomiast możnaby mu wstawić łóżko do po- 


Do czwartej rano; wać do tego stopnia, 
pzeważ- | skwerach, pod promieniami ulewnego desz 
ie ko-| Targ w targ, ofiarowano mu wstawienie H 


On jednak, mąż ze stali, nie chciał ustępo- 
ażeby spędzić noc na 


U. 


do łazienki, ale ze względu ma to, że pokój 
z łazienką jest o ie droższy, kazano mu 
zapłacić dwamaście zlotych za dobę, zamiast 
sześciu. I ustąpił masz mąż ze stali, gdyż 
przymusem człowiek godzi się na w: 
Noe byłaby możliwa, gdyby nie to, 
zienki dochod. z innej ubikacji. 
Mój znajomy się na drugi dzień, 
że nie mógł spać, bo ka zmer było u niego 


słychać. Mówił mi ze lzami w oczach, że sły- 
zał wiele, zał głębokie skargi i westchnie- 
nia i dopiero po tej no zrozumiał, wiele 


mąk, wiele trudu, 
nie w czterech 

i ludzkości. 

Lecz choć zrozumiałem jest wykorzystanie 
konjunktury w tych ciężkich czasach to jed- 
nak moment Święta Morza powinien być omi 
jany w kierunku (słowo, które stało się „dzis 
dźwiękiem bez treści). w kierunku „nadmier- 
nego wzbogacania się". 


Pod znakiem Swastyki. 


ku, a że od s 
e, więc wybrałem 
itleryżowane wol- 


ale straszliwa gehenna, gi- 
ianach przed okiem świata 


Miałem interes w Gdań 
nie byłem w tym mie: 
ję koleją, chcąc zobaczyć z 


nt zdański obejrzał mój paszport, nie- 
eraniczny, zabytek świetnej przeszło- 
tyl znaczenie dowodu oso- 

się uprzejmie i przepuścił 


ego,  ukłonił 
mnie na ulicę. 
Rozejrzałem się zaciekawiony. Wszystko jak 
dawniej, 

Milczący, gdyby z papendeklu wycięty, dwo- 
tzec, ze swoim flegmatycznym i konsekwent- 
nym zegarem. Ale gdzież oni? Szukam wzro- 
kiem. jak my: vy za zwierzyną i wnet do- 
strzegam ich na rogu ulicy. 


Idą, *upiąc z ogromną pewnością, dwaj spa- 
koszulach, 
Idą 


éli. gdańszczanie w brunatnych 
z czertwonemi opaskami na ramieniu. 
z miną bohaterów, po odniesionem zw 
stwie, maszerując równym chodem, skupieni 
izimni. 

Sakramentalnie podnoszą rekę do góry na 
powitanie. 

Piękne panienki, studenci, cywilni, wszyst- 
ko wita się znakiem: „Heil Hitler". Pytam się 
chwilami siebie, czy to wolne, czy niemieckie 
miasto Gdańsk? Na rogu Heumarktu spoty- 
kam pochód, muzyka gra i okolo trzydziestu 
hitlerowców ze sztandarami, obwiedzionemi 
krepą, na znak żałoby, z powodu rocznicy trak- 
tatu wersalskiego, przechodzi przez miasto. 
Lud rzymski wołał: „Panem et circenses“: — 
Z chlebem, choć go jest za dużo na świecie, co- 
raz trudniej, ale circenses mają poddostat- 
kiem: ciągłe święta, obchody, rocznice. 

Z za rogu ulicy wyjeżdża na motocyklu pol- 
ski listonosz, omijając uprzejmie pochód. — 
Brunatne koszule spojrzały ku niemu. Nie za- 
pomnę tego, wzrok zimnej obojętności, pogar- 
dy, nienawiści. 

Przypomina mi się bajka Lafontaine'a: — 
„Qui vous reng si hardi, de troubler mon breu- 
vage?*, a polski listonosz dodał gazu i pom- 
knął dalej, swiadomy swoich praw i obowiąz- 
ków. 

Godzina ósma wieczór — trzeba iść na kola- 


, a przeciwko temu stanowczo 
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cję. Wstąpiłem do restauracji, w której bywa- 
łem dawniej częstym gościem. Na sali, niegdyś 
tlamnej, z dużą ilością personalu, jeden kelner 
podaje mi obiad. 

Sandacz z rusztu i pół butelki reńskiego wi- 
na, doskonałe jedzenie gdańs iwnie ma- 
ło mi smakuje. Siedzę sam na sali i zaczynam 
rozmowę z kelnerem. 

u was zawsze tak pusto?" 

Kelner niechętnie mi odpowiada, gdy zaś 
zauważyłem mimochodem, że obecnie, zdaje 
mi się, więk ruch panuje w Gdyni, nie od- 
rzekł nic + wyszedł. 

Quantum mutati ab illo. Gdzież się podziąła 
dawna uprzejm: 

Wyje: m z Gdańska pod wrażeniem dzi- 
ie ciężkiego powietrza, wielkiego zubożenia 
miasta i wogóle żałuję, że przyjechałem. 


Przez okulary Amerykanki. 


„Musimy pół na defiladę, nie widzialam 
nigdy polskiego wojska!” — mówi do mnie ła- 


maną polszczyzną urodzona w Ameryce pa- 
nienka, nasza towarzyszka podróży rne jej 
oczka śmieją się z zaciekawienia, czerwony 


płaszczyk odbija się wesoło od jednobarwnego 
tłumu 

„I must go. 1 must see!” 

Miejsc numerowanych już nie można do- 
sta: tajemy więc w tłumie. Po długich wal- 
kach znalazłem się w pierwszym rzęd 
stanawiam trzymać szpałer. Do poc 
chodi jeszcze go 
wałka o miejsce, Na prawo. 
i wtyl rzuca mną fala, co chwila 
przedemną, a ja bronię się, jak lew. Policja 
utrzymuje porządek, prosząc, przekonywu 
tłumacząc i grożąc. Ciężkie obowiązki w 
nuje świetnie z umiarem i, uprzejmością, Wo- 
góle pracuje znakomicie i z europejską kul- 
turą: 

Kto ma zie miejsce. 

lepsze i używa najdzi 
ię naprzód. 
J nami trzyma szpaler jak; szkoła ma- 
lych dzieci, — Jest ich bardzo dużo, plączą się 
między nogami, przeskakują na tę i ową stro- 
nę, wogóle defilada rozpoczyna się w samym 
tłumie, Przypomina mi się powiedzenie gene- 
rala Focha, który, zapytany o to, co go w Pol- 
sce najbardziej uderzyło, powiedział, że wiełka 
ilość dzieci. Mnie też one uderzaly i uderzają 
ciągle po butach i nogach, ale stoję twardo, jak 
mur i z zadowoleniem patrzę na przyszłość 
kraju. Tłumaczę im, jak mogę, że za chwilę 
będzie tu szarzowała kawalerja, że torpedowce 
na motocyklach będą miażd wszystkich 
na prawo i lewo. Siuchają z zaciekawieniem i 
odpowiadają mi pomorskim uśmiechem... 

Nic nie pomaga. z 

Młody student, który przyjechał z naszą wy- 
cieczką, chce koniecznie fotografować. Prze- 
dari się na drugą stronę ulicy, jest w pierw- 
szym rzędzie, przygotowuje aparat, za chwilę 
ma już dwa szeregi ludzi przed sobą, znowu 
się wysuwa, znów go cofają. Wysoki wzrostem 
i aparatem góruje nad tłumem i przygotowuje 
się do skoku fotograficznego. Fala ludzi zno- 
wu go zalewa, a on ostatnim wysiłkiem woli 
wybija się na po zmagania 
nie podobają j 
"Trzech policjantów podchodzi „do niego i tlu- 
maczy mu coś bardzo stanowczo, a on, chcąc, 
nie chcąc, wycofuje się. 

Za chwilę widać znów smagłą jego twarz 
w pierwszym szeregu.. Chce koniecznie foto- 
grafować polskich swoleżerów nad polskiem 
morzem. chce utrwalić nazawsze defilujące 
tanki, patrjotów z Gdańska i ten tłum różno- 
barwmy i szczery, który z wszystkich zakątków 
Polski przyjechał, żeby  zadokumeniować 
świadomość narodową. Chce kolegom w zapa- 
dłej prowincji pokazać, co widział, niech i oni 
zachłysną się świeżem wiewem morza, niech: 
odczują oddech silnej polskiej państwowości 
i niech na chwilę zadumają się nad ogromnem 


ktoś staje 


zdrości temu, kto ma 
ch wybiegów. ażeby 


pracy, wykonanym przy budowie polskiego o-|ckich rysów nawet najsurowsza komisja hitle- 


kna na at. 

Defiladę rozpoczyna pulk strzelców konnych. 
Moja czerwona panienka chwyta mnie za ra- 
mię i jest zachw: t ie wonderful], it is 
łovely Strasznie jej się podobają nasze 
chłopcy 

Mówi mi, że warto bylo z Amer; 
chać tylko poto, żeby ich zoba 


ki p 


je- 


Teraz idą polskie organiza z Gdańska. 
Twarze poważne, skupione; Wódać w ich ©- 
cząch, że ien pochód, to nie j dla nich za- 


bawka, to jest wypadek pow 


miy, to jest czyn 


polityczny. Idzie polskie gimnazjum z Gdań- 
ska. Uroczy jacyś malcy, ledwie:« igając na 
slabych "barkach transparent z na- 


donu. 

Te oklaski, kt witały Gdańszczan, były 
wyidnowne i do dzisiaj brzmią mi w uszach. 

Sunęły potem deputacje z całej Polski, Hu- 
culi z Worochty, zgrabni Podhalanie, gdzieś 
z pińskich błot przybyli Poleszuki. „Brody ich 
długie, kręcone wąsiska*. Przez dwie godziny 
krocz, orodne szeregi „a wśród nich od- 
przyeposabienia wojskowego. 
i nami latala eskadra samolotów w naj- 
bżniejszych zestawieniach, parskały zdrowym 
warkotem - hydroplany. 

Imponujący był moment, gi < le= 
w przeciwnych kierunkach, mijały 
zemi głowami. Manewr, ze wzglę- 
nie czasu, bardzo trudny do wy- 


konania... 

Pogoda zaczyna się psuć kilka kropel de. 
szczy, a potem lumęlo. Jakaś obca pani otwie- 
ra ża mną parasol. Zaczynam z nią cżywioną 
rozmowę. Za chwilę głowa moja ginie pod jej 
parasolem, czuję się doskanie, jak pol dachem 
i zamieniamy uwagi o nieco już mokrymi po- 
chodzie. 

Deszcz przestaje padać, rozniowa staje się 
mniej poufną. Pochód się ma ku końcowi, roz- 
chodzimy się do miasta. 


Ostatni najazd Szwedów na Polskę. 


Jeden nazywał się Wiktorja, a drugi Gu- 
staw V. Ta pana królewska przyjechała jednak 
zupełnie pokojowe i olbrzymiemi swemi ka- 
dłubami zakrywa widnokrąg. Każdy z nich 
przywiózł po pięćset gości i tysiąc szwedzkich 
marynarzy wypuszczono na ląd, Wieczorem roi 
się od nich, wszędzie ich pełno, na ulicy i w 
kawiarni, na molu i w porcie. chodzą po 
dwóch, pod rękę, kolysząc się swobodnie w bi 
drach, jakby na falach. Strasznie im się-w.Pol- 
sce podoba i braterstwo narodów dokumientują. 
jak umieją. 

Więe najprzód odczuli syinpatję do polskie: 
go monopolu. Nie przesadną, chorobliwą, wy- 
uzdaną. Ale w Szwecji obowiązuje jakoby pro- 
hibicja.. nie stuprocentowa, bezwzględna, ale 
tam wódkę podobno podają na kieliszki, w ©- 
graniczonej ilości i bardzo drógo. A że byli i 
tacy, którzy na kieliszki nie lubieli, ale jak. 


„|ojciec Noe, raczej dzbanem, więc spragnieni na 


statku, dawali folgę swoim upodobhaniom i pili. 
Pili dużo, ale zachowywali siç- niesiychanie 
kulturalnie. Znać wysoką szkołę życia Szwecji. 

Czasem tylko poniektóry zmożony szczę- 
ściem, czy opsrem wyskokowym opuszczał rę- 
ce i pochylał glowę na piersi. Wówczas towa- 
rzysze m'ężni brali go między siebie i zakrywali 
go własnem ciałem; jak Jafet poczciwego ojca 
Noego. Nie znalazłbyś wśród nich Chama; gdyż 
obyczaje Szwedów są obyczajami arystokracji 
narodów. 

Chodzili więc wieczorami nasi marynarze po 
ulicach rozpromienieni i weseli, typy wyraźnie 
nordyczne, zgrabni blondyni śmiali, śmiadj się 
straszliwie swemi niebieskiemi oczami. Semi- 


rowska nie umiałaby u nich znaleźć, 
Podobno nigdzie n floty tak gościnnie 
nie przyjmowano, jak w Szwecji, podobno bra- 
terstwo broni, czy braterstwo sterów między 
naszymi nl ami jest ogromne. Wogóle 
cała brać marynars między sobą bardzo 


Dia nas, ludzi lądu. e maryns 
peinie obce. Całe tygodnie, mies 
s ywierają swoje piętno, nic więc 
ynarz dorwie się w por- 
wa, jak może. 


tańczy, pi 
żywa się na zapas. 
Wracając © drugiej w nocy do domu. 
kilku znajomych, którzy rozprawiają po an- 
gielsku z marynarzami. Marynarze podócho- 
ceni, na wesoło. Pili pewnie na zdrowie królo- 
wej. Wiktorji, albo Gustawa.” Rozmawiają 
2% tkimi, dosłownie z całą ulicą, Kto mó- 
wi kilka słów po angielsku jest mile widzian: 
Zaczynam rozmawiać, jak umiem, i oczywiście 
nie przyznaję się do tego, że wiem. jak to król 
Karol Gustaw umykal przed Rochem Kowal- 
skim, i że znam nawet bojanowską drogę, 
gdzie się te działo. Nie przyznaje się również 
do tego. że r ary Zagłoba powiedział, dla- 
czego Szwedzi nie umieją usiedzieć na miejscu. 
Nie, niedyskretnych tematów nie ruszam. © 
się zapytają... i zapytali się, ale o co 
innego. Jeden bowiem wziął mnie pod rękę i 
ftat bardzo stroskany: „Please, where can 

I find a gim nóow?* Zaskoczony bylem nieco 
tem pytaniem, py od dwóch dni w Gdyni nie 
znałem zupelnie poufnych stron miasta. Rola 
moja byla woche przykra, bo „gdzież ja mu 
o» tej porze znajdę protęstantkę?" Ahy jednak 
nie uchybić gościnności, wekazałem mu kie- 
tunek jakies rogu licy i wycolalem się ku 
domowi. Zdaleka uważałem, jak marynarz po- 
szedł dalej. jak silnie rozgoryczony oglądał się 
wokoło, jax nareszcie spotkał przecha 
się parę i mie zasalutowaw pr: 
pana i wziął go na chwilę na bok. 


widzę 


la, ale nie 
czową informację. 
marynarz wyjechał z po- 


pewne strony naszego życia powinny być 
tyzowane. Myślał jednak niesłusznie, gd 
trzebą coś niecoś pozostawić inicjatywie in- 
dywidualnej i to specjalnie w tej dziedzinie... 
i we dwoje, 


La Ville Champignon. 


Tak Francuzi nazywają Gdynię, że tam niby 
domy rosną, jak gazyby po deszczu. 

Widzialem Gdynię przed sześciu laty. Było 
sce na port i miasto, jakas restaura- 
cja, kilkanascie domów, a pozatem (łużo wody 
i dużo piasku. 

Dzis okolo 40.000 mieszkańców liczące mia- 
ste rozłożyło się pomiędzy morzem. a Kamien- 
ną. Górą, z dużą ilością gmachów reprezenta- 
nych. otoczone wieńcem domków i will 
z ogrodami. Widać, że « tym gdyńskim lu- 
dziom nienajgonzej powodzi, kiedy stać ich na 

aki rozmach. 

Samo miasto robi wrażenie zupełnie zachod- 
nie. Świetne bryki, czysto, porządnie. Na oko 
uderza wielka ilość restiawacyj, Hatów l, «l. 
|wagółe różnego rodzaju twaktjenni Josito ty- ` 
powa cecha miasta portowego, gdzie wszystko 
musi być nastawione na czasem kilkodniową, 
ale bardzo intensywną frekwencję. 

Z panienką amerykańską i jej siostrą daje- 
my sobie rendez-vous niedaleko plaży. 

Słońce cudownie świeciło, więc siadam na 
ławce i marzę.. Marzę o tem, jakby: to dobrze 
było mieć kawalek morza w domu i taki 
skromny yachcik do codziennej dyspozycji 
i czasem siąść na statek i po öšmnastu godzi- 
nach zawadzić o duńskie brzegi 

Moje panie spóźniają się... Wymiar czasu 
u kobiet jest zwykle bardzo niedokładny i ten 


WOJGIECH NATANSON. 


Szpieg, czy bohater? 


W Berlinie krąży dowcip. Że wiosny w tym 
roku nie było, „denn'alle Blatter sind braun“. 
Jest w tem powiedzeniu coś więcej od gry 
siów; jest aluzja do znanej tendencji hitlerow- 
skiego „regime'u”, by Wszy tkie dziedziny ży- 
cia na własny przemalować kolor. „Wiadomo, 
jak silna jest ta tendencja w dziedzinie litera- 
tury; spalono publicznie dziela: autorów: zaka: 
zanych; zmieniono gruntownie skład wszyst- 
kich organizacji literackich; przedewszyst- 
kiem zaś wszczęto poszukiwania za nowymi 
autorami i nowemi tematami. Jak dotych- 
czas — bez większego rezultatu widownie te- 
atrów berlińskich świecz „podczas przedsta- 
wień hitlerowskich przerażającemi pustkami. 
Nic dziwnego, że w poszukiwaniu źródel wzru- 
szenia dla WYyZDAWCÓW swych ideji, eięenieto 
po postać, otoczoną już aureolą romantyczne- 
go życia i męczeńskiej śmierci; na imieniny 
Hitlera napisal mało dotychczas enany: literat, 
Hans Johst — tragedję o Schlageterze. 


| Jego życie. 

> art León Schlageter urodził się w 1804 r. 
ry yko Schwarzwaldzie. Z wybttchem 

-wojny światow. nies pełna dwudziestoletni ma- 
1urzysta, wstępicje Jako ochotnik do 76 pułku 

artylerji polowej i w r- 1917 zostaje poruczni- 

-kiem. Bo zawarciu pokoju usituj: "shudjować, 
- lecz srokoeśżydie nie odpowi da widocznie 
jego naturze, niebawem znajdajemy go w SIyn- 

-nej „żelaznej prygadzie” bałtycki . a następ- 
nie w szeregach armji litewskiej. Lecz nieba- 

wem otwiera sie bardziej nęcący teren dla 

mlodego awaniurnika; w gorącej przedpiebis- 

cytowej atmosferze Górnego Śląska wstępuje 

do bojówki „Heinz”. pod rozkazy znanego z 

mordów kapturowych Heinza „Hauensteina: es 

-Bojówka ta ma na sumieniu śmiet okolo 200 
przeciwników politycznych: W cala. 0- 
"krucieństwa, brutalności i pisku, ŚM yz 

4 partyjności doskonale czul sie wi gena 
Szlageter; rzecz charakterystyczna, że w t a 
. wlasnie środowisku zniechęca się do niemiec- 
kiego nacjonalizmu gorący dotychczas mili- 
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tarysta i młody oficer „czarnej Reichswehry“, 
Carl Mertens; wtedy otwiera się dla Mertensa 
droga tej ewolucji duchowej, która zaprowa- 
dzila go do bliskiej współpracy z Foersterem, 
do „Menschheit“ i do pacyfizmu. Schlageter i 
Mertens, jednakowe punkty wyjścia — a jakże 
daleko rozbiegly się ich drogi! 

Lecz „wszystko ma swój kres", skończyły się 
dla Schlagetera dobre czasy górnośląskie. — 
Przyciśnięty widocznie biedą i gnany żądzą 
przygód przybywa w r. 1921 do Gdańska, by 
zostać — zawodowym szpiegiem. Epoka 1a 0- 
snuta jest w życiorysach hitlerowskiego boha- 
tera mglą pewnej tajemniczości. Przeciwnicy 
nacjonalizmu niemieckiego (a, zwłaszcza, w 
wydanej w zeszłym roku odważnej broszurce, 
niemiecka Liga Obrony Praw Człowieka) za- 
rzucają wprost Schlageterowi, że stał wówczas 
na usługach jednego z obcych państw, przy- 
czem miał otrzymywać wynagrodzenie pienię- 
zne za określone wiadomości, niejako „od sztu- 
ki“, szczególnie o swej własnej organizacji 
„Heinz“. Natomiast zwolennicy Schlagetera u- 
trzymują, że wszedl oń w kontakt z władzami 
obcego państwa jedynie w tym celu, aby je 
wprowadzać w błąd. Nie jest wykłuczone, że 
odgrywał on rolę podwójnego szpiega, a jedna 
z niemieckich książek o Schlageterze podaje 
nawet wiadomość, że zaofiarowawszy swe u- 
slugi obcemi konsujatowi — został on popro- 
stu wyrzucony za drzwi! Fakiem jest w każ- 
dym razie, że „Gazeta Gdanska* zamieściła 
formalne ostrzeżenie przed Schlageterem. 
Opuściwszy grunt gdański, który mu s 
zaczynał palić pod stopami, wraca więc Schla- 
geier do Niemiec i zakłada spółkę z ogran. od- 
powiedz. dla eksportu i importu. Widocznie 
jednak łatwiej hyć w Rzeszy rycerzem, jak 
kupcem, ponieważ spółka ta w krótkim czasie 
zmuszona była ogłosić upadłość. Aby ratować 
swe interesy i zwrócić długi rozmaitym ofia- 
rom, którzy umieścili swe kapitały, przyjął 
Schlageter „niebezpieczną, lecz dobrze płatną 
posadę w organizacji walki o zagłębie Ruhry“, 
jak się szumnie wyraża jeden z jego apolo- 
getów. 

- Był to bowiem rok 1923; Francja zajęła, ce- 
iem wyegzekwowania należnych sobie repara- 
cyj, zagłębie Ruhry; okupacja ta wywołała w 
Niemczech wzburzenie, które wyobrazić sobie 
nietrudno; „gdzie dwóch się kłóci, tam trzeci 


r 


korzysta“; w danym wypadku tym korzysta- 
jącym trzecim stal się — koncern Kruppa, je- 
den z tych wielkich potentatów przemysłu a- 
municyjnego. który zarówno podczas wojny, 
i po jej ukończeniu tak złowrógą w życiu 
Europy odegrał rolę. W interesie zbytu swych 
towarów i dla ograniczenia konkurencji zor- 
ganizował mianowicie ów koncern grupę saho- 
iażystów, którzy za grube oczywiście wyna- 
grodzenie. wysadzali w powietrze pociągi i mo- 
sty w zajętem przez Francuzów zagłębiu. Na 
czele tej grupy stanął znany nam już Heinz 
Hauenstein, który podzielił obszar zagłębia 
Ruhry na 3 okręgów. Członkowie bandy otrzy- 
mywali za każdy udany aki sabotażu, poza 
zwykłemi pensjami miesięcznemi — specjalne 
premie. Wynagrodzenie sabotażysty równało 


— bezbronna cywilna ludność za- 
głębia. Akty sabotażu pociągały za sobą ofiary 
w ludziach. a członkowie bandy nie brali by- 
najmniej pod uwagę okoliczności, czy jadący 
pewnym pociągiem byli narodowości francu- 
skiej, czy też niemieckiej. Niemcy padali na- 
wet iłaleko częsciej ofiarą zamachów. Ponadto 
francuskie władze okupacyjne kazały oczywiś- 
cie płacić ludności za zamachy odpowied- 
niemi represjami. Nic dziwnego, że mieszkań- 
cy patrzyli na sabotażystów z coraz to bar- 
dziej rosnącą niechęcią. Los tych awanturni- 
ków nie był więc godny pozazdroszczeni: 
zwłaszcza, że nie byli oni pewni samych sie- 
bie; raz po raz odkrywali zdrajców we wła- 
snych szeregach, z którymi zresztą rozprawia- 
li się krótko: podziemny sąd kapturow 
kulka w leb... W ten sposób, w biały dzień, z 
bezprzykładną zuchwałością, zamordowano w 
Essen niejakiego Sinderna. | 

Z początkiem kwietnia 1923 r. żandarmerja 
francuska zaaresztowała Schłagetera. Wedhug 
zeznań właścicielki hotelu, aresztowanie od- 
było się w sposób następujący: „Gdy rankiem 
wróciłam do hotelu, przyszedł on właśnie w 
stanie nietrzeźwym z pewną damą, która od- 
dalila się w południe. Wieczorem przybyła 
kontrola francuska i razem ze mną przeszla. 
przez wszystkie pokoje. Na schodach spotka- 
liśmy p. Schlagetera, który szedł z bufetu nal 
pierwsze piętro; komisarz policji spytał go o 
dokumenty. Schlageter sięgną! do marynarki: 


i.. wydobył dwa paszporty, opiewające na ró- 
żue nazwiska. Urzędnik oświadczył wobec te- 
£0, że musi wziąć paszporty ze sobą do komen- 
dy; Schlageter jednak nie musi mu towarzy- 
6, o ile da slowo honoru, że nie ucieknie. 
ego słowa dać nie mogę — odpowiedział — 
wolę iść z panem”, Poszedł więc z żandarmiem 
i więcej nie powróci wiadomo, jakie było 
zakulisowe tło tego zajścia. przypominającego 
żywo niektóre ramy z powieści Erenburga. — 
Może owa tajemnicza „dama”, która lowarzy- 
szyła Schlageterowi należala do francuskiego 
wywiadu? Może poprostu Schlageter dość już 
mial swego awanturniczego, okropnego życia 
i sam postanowił oddać się w ręce Francuzów. 
Rzecz znamienna, że zeznaniami swemi zlożo- 
nemi w więzieniu spowodował aresztowanie 
wielu innych członków bandy. 

Dnia 26 maja 1923 r. został, na mocy wyroku 
sadu polowego, rozstrzelany. 

Jego legenda. 

W ten sposób. w świetle faktów ustalonych 
w r. 1028 przez sądy niemieckie przedstawia 
się naga prawda o hillerowskim bohatejze. — 
Jakże odmienne jest io, co-o nim głosi Jegen- 
da! W maju 1931 r, wzniesiono na miejscu stra- 
cenia Schlagetera, w okolicach  Disseldorfu, 
pomnik liczący 17 metrów wysokości. Na co- 
kole wyryto napis: „Den Helden des Rubr- 
kampfes", poniżej zaś zdanie „Tu padł — roz- 
strzelany na rozkaz Francuzów — 26. V. 1923 
r. — Albert Leon Schlageter — za wolność i 
pokój (1) nad Renem i w zagłębiu Ruhry”. — 
Z drugiej strony pomnika czytamy: „Samowo- 
la wojenna, wykroczenia obcych żołnierzy i go- 
spodarcza przemoc odbily się cięzko na krai- 
nie pokojowej pracy; mimo najcięższej gospo- 
darczej i spolecznej niedoli wszystkie warstwy 
łudności w bohaterskiej walce stanęły po stro- 
nie Rzeszy” W dziesiątą rocznicę śmierci 
Schłageiera urządzono we wszystkich mia- 


stach Rzeszy uroczystości ploryfikujące go ja- 


ko narodowego bohatera; w tem samem świe- 
tle przedstawia go i fragedja Hansa Johsta. 
Ta rozbieżność między historią Schlagetera, 
a jego legendą, jest jednym z objawów tego hi- 
Pnotycznego snu iluzji, w który naród niemie- 
cki został dziś wtrącony przez swoich nacjona- 


listycznych przywódców. „Biada ludom, nie u-| wymów? 


miejącym zrozumieć gorzkiej o sobie prawdy!" 
wolał do swoich rodaków przez szereg łat Fry- 


deryk Wilhelm Foerster i pacyfi 
kolo „Das andere Deutschland". -N 
wielką ilością nagromadzo- 
nych i szukających sobie ujścia*eneregji. Rzecz 
zastanawiająca. ilu współczesne Niemcy wy- 
dały interesujących awanturników i romanty- 
cznych szaleńców. Tragikomiczny „Kapitan 
z Koepenick*; Daubman, o którym reportaż 
sceniczny napisał podobno Leon Kruczkowski; 
Anna Marja Lesser, słynna „Fräulein Doktor” 
1 wreszcie Schlageter, kapturówy morderca, 
awanturnik, szpieg i płatny zabójcą — nie pó- 
zbawiony jednak, w gruncie rzeczy, iskierki 
uczuć szlachetnych, skoro w chwili swego are- 
sztowania nie chciał dać slowa honoru, wie- 
dząc, że nie będzie go mógł dotrzymać. A prze- 
cież musiał sobie zdawać sprawę. że od tego 
śednego slowa zależy w dej sekundzie — jego 
życie. | kiedy widział skierowane przeciw £0- 
bie lufy francuskiego plutonu; czyż nie mógł 
myśleć Schlageter, że nędznie zmarnował swe 
życie. on może powolany do znacznie lepszych 
„ decz wytwany ez wojnę ze 
szkolnej lawki r wytrącony na zawsze z nor- 
malnego toku życia? Calkiem inny możnaby 
du napisać dramat. niż ten, który wymyslil ma- 
ly najemnik hitlerowski. Johsl, Czyż myśląc 
ò śmierci Schlagetera nie powinniśmy zasta- 
nowić się nad losem narodu, który go: wydał. 
i który mógłby odrodzić ludzkość tym ogniem, 
który zużywa tak nieszczęśliwie na palenie 
skarbów kultury? Najlepszym jednostkom te- . 
go narodu nie pozostaje narazie ic innego, 
jak przygotowywać na emigracji dzień ducho- 
wego swego odwetu. W Paryżu wychodzi cza- 
sopismo „Das blaue Heft” organ niemieckich 
wygnańców republikańskich. Oto co pisze wo- 
statnim numerze tego pisma Ernest Raine! 
„My byli uczestnicy: wóżny światowej — a ` 
wiedzcie, że wbrew przeciwi ym pozorom jest 
nas setki tysięcy — nie zezwólimy nigdy, aby 
na czele narodu stać miała grupa, glosząca 
przez usta swego pierwszego dramaturga po- 
chwałę karabinu maszynowego! Pogardzamy 
panem. panie Hans Johst za lo. że poetyzujesz 
najbardziej brutalny epizod nasz historji i 
uważamy. że popełniasz moralne samobójstwo. 
wołając „chwyłamy ża Tes ver. gdy ktoś 
słowo: kulura”. Alnosferę, którą 
wasza partja roztoczyła nad Niemcami 
ważamy za niemożliwą do Wytrzyman 
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piąty zmysł wkładają zwykle w dziedzi 
bjektywizmu i sugestji. Stąd czasem 1 
z rzeczywistością. 

Nareszcie nadchodzą i powód spóźnienia jest 
oparty, o twarde, finansowe podstawy. Amery- 
kańska panienka tłómaczy, że zmieniała do- 
lary, że w każdym banku dawano jej o dzie- 
sięć groszy mniej, a że było kilkaset dolarów 
do zmiany, więc ta depresja robito różnicę. 
Poprostu bała się, że gdy dojdzie do ostatnie- 
go ibanku, wyjdzie naprzeciw niej uśmiechnię- 
ty dyrektor w złotych okularach i oświadczy 
z bolesną wesołością, że dolary przestały wo- 
góle cośkolwiek być warte. 

Nic nie odpowiedziałem. ale z yankesow- 
skim uśmiechem spoglądnątem ma swój port- 
fel, słabo wypchany, ale zawsze złotym. o sta- 
łym kursie. Była to jedyna złośliwość, na jaką 
sobie wobec dolara kiedykolwiek pozwoliłem: 
„Cudze chwalicie, swego mie znacie!“ 

Jedziemy zwiedzać port. 

'Motorówka Asta wiezie mas obok rozłoży- 
stych kadłuhów morskich olbrzymów. Na pra- 
wo mijamy „Dar Pomorza”, statek szkolny, 
zakupiony za pieniądze zebra! z społe- 
czeństwo pomorskie, gdzie ęciu mło- 
dych ludzi, jeżdżąc po w morzach, 
kształci się na oficerów marynarki „cywilnej. 
Oficerowie marynarki handlowej są bardzo 
dobrze wynagradzani. Kapitan, jak mi mówio- 
no, dostaje około 1.500 zł. miesięcznie, oczywi- 
ście utrzymanie na statku i inne dodatki. Za- 
chodzi tylko obawa, że wobec ciągle zmniej- 
szających się tonaży i wielu statków na stałe 
zalkotwiczonych w szeregach portów, że w tych 
warunkach będzie o posady dla absolwentów. 
tej szkoły, czy tego statku, bardzo trudno. Ale 
oni patrzą z pogodą w przyszłość, a może na- 
dejdą lepsze czasy. 

Zwiedzamy basen węglowy, z urządzeniem, 
umożliwiającem przeładowywanie w jednej 
godzinie 260—300 wagonów węgla. Na nabnze- 
żu szwedzkiem, wydzierżawionem przez kon- 
can „Robur“, uderzają dźwignie bramowe 
siedmiotonowe oraz wywrotowce, które prze- 
łądowują do statków całe wagony węgła. 

Informacyj udziela nam przez megafon jakiś 
kapitan marynarki. Okazuje się znakomitym 
speakerem. Barwnie, rozsądnie, spokojnie i 
wzeczowo (tłómaczy, poucza, opowiada... Niech 
mu na tem miejscu wyrażę pełne uznanie dla 
znakomitej formy jego wykładu. Oby takich 
było jaknajwięcej, a wówozas spopularyzuje 
się w społeczeństwie świadomość wartości 
swojego morza i świadomość celowej ekspan- 
sji w kraje zamorskie... 

iWjeżdżamy w basen południowy. Dowiaduję 
się, że są tu wzy nabrzeża Śląskie, Angielskie 
i Rybackie. Osobna część tego basenu przezna- 
czona jest dla flotyli rybackiej dalekomor- 
skiej. Na molo rybackiem widzimy wielkie 
hale rybne, własne chłodnie i zamrażalnie ryb. 

Dwa polskie kontrtorpedowce czuwają o- 
twawtemi paszczami wpatrzone w zatokę. 

(Wydaje mi się, że w wielkim koncercie mo- 
carstw, mocarstwo bez floty wygląda jak gen- 
telman, który przyszedł na bal bez fraka. — 
Wszyscy witają go bardzo uprzejmie ale z re 
renwa, jak ubogiego krewnego. Cieszę się, że 
nie jesteśmy w tem położeniu. ` 

Gdymia zajęła podobno obecnie pierwsze 
miejsce wśród portów bałtyckich, jeżeli się 
weżmie za podstawę tonaż ładunków w ciągu 
roku. Ma ona ogromne możliwości rozwojowe, 
oczywiście zahamowane nieco i czasowo panu- 
jącem przesileniem gospodarczem. i 


p su- 


Przed nami roztacza się teraz piękna pano- 


rama plaży z molem, wysuniętem jak dziób 
gleboko w morze. Motorówka Asta dobija do 
mola. 

Na granicy widnokręgu mruga na mas za- 
wistnem okiem patrjarcha Gdańsk, zazdrosny, 
jak stary lowelas, gdy mu młodzi siostrzeńcy 
sprzątają z przed nosa najsmakowitsze kąski. 


Kronika kulturalno-artystyczna. 


RUCH LITERACKI W POLSCE.. 

„Prager Presse“ podaje streszczenie intere- 
sującego antykulu K. Zawodzińskiego, druko- 
"wanego w „Slavische Rundschau“, w specjal- 
nym zeszycie poświęconym Polsce. Artykuł 
uzasadnia tezę, że skończył się już ten okres 
w. literaturze, w którym prymat przypadał 
„poezji“ polskiej. ; 

W tej chwili na pierwsze miejsce wysuwa 
się proza. powieściowa, mimo, że rozwój liryki 
polskiej wcale nie został zahamowany, prze- 
ciwnie — zdaniem autora jej poziom jest 
w tej chwili wyższy, niż kiedykolwiek, a na: 
wet wyższy, miż wogóle w Europie współcze- 
snej. Mimo tego nie da się zaprzeczyć, że za- 
interesowanie ogółu skierowało się w tej 
chwili gdzieindziej. 

Nieznany poemat o górnikach z 17 w. Prof. 
Uniw. Poznańsk. R. Pollak, odnalazł nieznany 
dotychczas poemat polski o górnikach, pocho- 
dzący z 17 wieku. Autorem jego jest lenty: 
'Rożdzieński. Utwór był wydany w r. 1612 w 
Krakowie i opisuje pracę w kopalniach i kuź- 
micach, przytacza podania i wierzenia górni- 
cze. Ze względu na treść i na język, obfitujący 
w wyrazy techniczne, poemat jest jednym z 
najdawniejszych pomników polskiej „poezji 
pracy”, a w lit, staropolskiej jest niewątpliwie 
unikaten. f 

Nowy zabytek języka polskiego. W publika- 
cjach Pozn. Tow. Nauk. wydał prof. St. Wier- 
czyński dwa obszerne teksty apokryficzne 
g pierwszej polowy 16-go wieku, dotąd całkiem 
nieznane, tj. opowieść o Męce Pańskiej („Spra- 
wa chędoga o męce Pana Chrystusowej*) i t 
w. Kwangelję Nikodema. Wydanie opiera się 
o rękopis (zwrócony dziś Polsce na zasadzie 
rewindykacji), odtwarza wiernie jego pisow- 
mię. Wydawca opatrzył tekst w przypisy, słow- 
nik i obszerny wstęp, gdzie opisał kodeks, 
scharakteryzował zabytek, jego pisownię. for- 
mę. stosunek do Źródeł i pokrewnych utwo- 
rów polskich. 

Nieznane listy Przybyszewskiego. Stanisław 
Melsztyński ogłosił w miesięczniku „Wici 
Wielkopolskie* dwa listy (Przybyszewskiego. 
Listy te pisane są w sprawie matki. do księ- 
"dza, Jeden przed śmiercią matki — pełen tro- 


zrujnowany arystokrata, gdy widzi przez okno 
k nowi udzie obejmują po nim władzę i wło= 
je w swych rękach berło przeszłości... 
ale przyszłość do tamtych należy. 


| Kilka uwag. 
| Co się tyczy organizacji samych wycieczek 
„na Święto Morza, mie mogę się powstrzymać 
cd kilku uwa; 
iPociąg, któ zedł ze Lwowa do Gdyni dwa- 
d ia pięć godzin nie zatrzymywał się ni- 
gdzie tak długo. ażeby można było gdzieś 
zjeść ciepły obiad. Postoje dziesięcio do dwu- 
dziestomimitowe na różnych stacjach przy 
(00 osobach, jadących w pociągu, uniemożł 
wiały dokładniej 


pożywienie się gdziekol- 
cjach, przy braku czasu, 
miczem gości 
(turystyczny) 


wiek, gdyż w resta! 
mie chciano poza kiełbaskami, 


swoich uraczyć. Wagon „Bar 
z popularnemi cenami, na m 
re do pociągów turystycznych  doczepiano 
w dyrekcji krakowskiej, byłby najzupełniej za- 


radził wzłemu i sądzę, że byłby. się nawet 
opłacił. 
Drugi copuł, to były trudmości w uzy- 


skaniu biletów drugiej klasy. Przy zamawia- 
niu biletów oznajmiońo mi, może niesłusznie, 
że niewiadomo, czy druga klasa do Gdyni wo- 
góle pójdzie. W rezultacie kilka przedziałów 
się znalazło, ale gdyby z miejsca określona 
była możliwość jazdy drugą klasą, to sądzę, że 
bytoby sporo amatorów, głównie starszych 
osób, któreby dopłaciwszy 10 zł. w obie strony 
ze Lwowa, cieszyły się za to miększą jazdą 
.przez pięćdziesiąt godzin, tembardziej, że do- 
płata w pociągu była niemożliwą. 


NIEDZIELA 16 LIPCA 1933. 


Również można było urządzić dwa typy wy- |wa 


jedne dwudniowe, drugie zaś tyżod- 
na czem nicby kolej nie straciła, a wie- 
le osób żaliło się, żeby z przyjemnością zostały, 
aby zwiedzić dokładniej nasze wybrzeże. 

Poza kilkoma usterkami, które poruszyłem 
w moich notatkach, trzeba z całem uznaniem 
wyrazić się o organizacji tej pięknej uroczy- 
stości. 

Sama myśl, poza stroną  manifestacyjną, 
miała dużą zasługę wychowawczą. 

Świadomość znaczenia morza dla rozwoju 
gospodarczego kraju. wartość niezależności od 
czynników obcych, w razie konieczności obro- 
ystko, co krzepi tak wytrwale 
a Morska i Kolonjalna, najłatwiej 
wpoić w umysły drogą autopsji. 

Opowiadanie uczestnika wycieczki, który 
wraca zachwycony do swojej wioski i wśród 
długich wieczorów przedstawia, co widział, 
znaczy dużo więcej, miż propagandowy odczyt. 

A powiedzmy sobie szczer: że z powodu 
dużych odległość $ 
morskich w większej części 


naszego kraju, 

mało ludzie u nas wiedzą o Polskiem Morzu. 
Dlatego też popularne wycieczki należałoby 

urządzać jaknajczęściej, niech się jaknajwięk- 


szy tłum przewali mad brzegami 
niech ten rozmach  „uświadamiania morskie- 
go“ rośnie coraz bardziej, niech mały człowiek 
ma dużo sposobności odetchnięcia przez okno 
ma. świat. 

Z tych więc powodów organizacja Święta 
Morza była czynem pięknym... i pożytecznym. 

Bojanów w lipcu. 


Z. ZAWISZANKA. 


Ciekawem zjawiskiem jest „FIDAC* („Fóde- 
taton Interalliće des anciens Combattant 
z krwawego posiewu wojny wynikłe dążeni 
do prawdziwego braterstwa ludów. Bowiem. 
byli kombatanci zrzeszyli się nietylko dla po- 
mocy wzajemnej i odnawiania wspomnień, 
lecz także i głównie może dla wspólnego żło- 
bienia dróg — choćby poomacku — w tę przy- 
szłość, która nie będzie już żądała przelewu 
krwi we wzajemnej niena lecz jedynie 
twórczości radosnej, wyścigu pracy we wszyst- 
kich dziedzinach życia ludzkiego. 

Pierwszy to chyba przykład w historji, że 
dawni towarzysze broni schodzą się po coś 
cąłkiem innego niż szukanie odwetu na wro- 
gu, lub zbieranie owoców zwycięstwa... 

Ostatnia straszliwa wojna była jednak ja- 
kimś przełomem w dziejach świata — o tem 
zdają się świadczyć te 62 związki weteranów 
w wyższym stopniu niż Liga Narodów, tonąca 
w słabości i kompromisach! 

Charakterystyczną rolę odgrywa w tym ru- 
chu organizacja pomocnicza żeńska, założona 
w 192% m. oparta o rodziny żołnierzy aljanc- 
kich i o stowarzyszenia kobiece, które w cza- 
sie Wielkiej Wojny niosły czynną, ofiarną po- 
moc walczącym — oraz te, które zawiązały 
się później dla celów podobnych. 

Kobiety wszystkich krajów były zawsze, 
z natury swej, gorętszemi od meżczyzn zwolen- 
niczkami haseł pokojowych, — zaś „Fidac*, 
to coś jeszcze innego niż pacyfizm: mniej 
w tem doktryny, a więcej kiełków życia. Tam, 
gdzie rodzi się mowe życie, nie może brako- 
iwać kobiety — ona łatwiej chwyta prądy du- 
chowe nadchodzącej epoki, biegnące jakby 
przez powietrze tajemmemi drogami... 

Tego rodzaju praca natrafić musiała u nas 
na pełne zrozumienie. Polacy to bowiem maj- 
silniej odczuli klęskę Wielkiej Wojny, toczo- 
mej w znacznej części na ich ziemiach — oni 


(a nowych drogach działalności społecznej kobiet- w Polsce, 


jedni przeżyli grozę. bratobójczych walk, na 
tnzech frontach, w 3 wrogich armjach — i cud 


zmartwychwstania, okupiony później tak dro-|i 


go czerwonym najazdem i odparciem barba- 
rzyńskiej nawały. Dla mas, głębokie założenia 
Fidac'u są protestem nietylko przeciw okru- 
cieństwom wojny, lecz taksamo przeciw hań- 
bie niewoli i wszelkiej przemocy nad naroda- 
mi. W imię tej idei właśnie stawaliśmy wszak 
mężnie od 2 prawie wieków na wszelkich po- 
lach walk, tragicznie dotąd osamotnieni! 

Hasła Fidacu — to jakby odpowiedź na na- 
sze wołanie. 

Kobieta polska, ta wierna towarz a i po- 
mocnica wszystkich pokoleń powstańców, — 
ma w tej sprawie specjalnie wiele do powie- 
dzenia. Jedynie tylko w Polsce działalność wo- 
jenna kobiet wybiegała poza samą pracę po- 
mocniczą dla armji (szpitale, kantyny, świetli- 
ce) Legja Kobiet walczyła chlubnie na fra ;cie, 
dziewczęta lwowskie na*równi z mężczyznami 
broniły z karabinem w dłoni ojczystego zro- 
du — ochotniczki-kurjerki i wywiadowczynie 
.przedzierały się przez linje nieprzyjacielskie, 
łącząc rozdarte niemi części kraju i przyno- 
sząc wiadomości o wiele wartościowsze cd 
„pracy płatnych szpiegów. Jest to zresztą 
przedłużenie tradycji dawniejszej; wszak ca- 
łemu światu wiadomo, że powstanie 1863 r. 
mogło tak długo się utrzymać tylko dzięki sil- 
memu, zorganizowanemu poparciu rzesz kobie- 
cych — zaś w ich wielostronnej działalności 
służba kurjerska odgrywała rolę niepoślednią. 

(Wszystkie stowanzyszenia żeńskie, odpowia- 
dające wymienionym poprzednio warunkom 
i założeniom Fidac'u, łączą się w |poszczegól- 
nych państwach w Sekcje Narodowe. Każda 
taka Sekcja wybiera trzy delegatki do Zarzą- 
du Głównego (Conseil de Direction) Fidac'u 
Żeńskiego, mającego swą siedzibę w Paryżu. 


YJ | narodowym, wspomnieć nal 


Baltyku, „Fi 


Polski Fidac żeński skupia obecnie 14 sto- 1983, T-wo Wydawnicze. 


ú kobiecych: B: Strzelczyń, b. Druży- 
niaczek, Kurjerek I Brygady, Uczestniczek b. 
Związku Broni, Ligę Kobiet, Związek b. P. O. 
W. Koło Polek, Bi. Stow. b. Instru- 
ktorek S. P. i O., b. Pracowniczek 

i Stow. Sióstr 


stowarzyszeniowej stoi Pani Ma łkowa Ale- 
ksandra Piłsud zasłużona bojownica Nie- 
podległości i ni udzona działaczka, skupia- 
jąca ma sobie zaufanie wielkich rzes 
. Praca polskiego Fidacu żeńskiego po- 
dzielona została między poszczególne komisji 

W roku ubiegłym zorgai i 
dac żeński konkurs wśród młodzieży szkolnej 
za majlej wypracowanie na temat pokoju. 
Kongr idac Auxiliaire“ w Lizbonie przy- 
znał Medal olny Fidac'u za najlepszą ztych 
prac, trzem szkołom polskim, jak się okazało, 
żeńskim. 

Z dziedziny propagandy na terenie między- 
o stałej witry- 
nie z eksponatami polskiej sztuki ludowej, 
w lokalu Fidac Auxiliaire w Paryżu, o sprze- 
daży tych wyrobów, organizowanej corocznie 
a jarmarku Fidac'u. Czasopismo 
, redagowane w językach angielskim 
neuskim. a rozchodzące się w ogromnym 
e wśród 10-ciu narodów świata, za- 


miesz: 
w Polsce, o pra 
Stałe i okoliczne 
skiego biorą udział 


gólności. — 
Fidac'u pol- 
idac'u 


kobiecej w sz 
iowe delegat! 
w zebraniach 


ych się co roku w innym z 10-ciu kra- 
jów związkowych. Ideologję swoją siormuło- 


ogłoszonej w prasie w listopadzie u. r, gdzie 
mówi, między innemi: 

«Kobieta polska wniosła wkład swojej pra- 
cy i ofiary we wszystkie walki o wolność swe- 
go narodu. Dz 


jeszcze nie ulęknie się wojny, j 
nienawiści, czy oślepienia walkę tę wozpęta 
stwu polskiemu zagrozi... Udział kobiet 
erokiej akcji, zakreślonej przez b. towa- 
broni, p da szczególnie poważną 
ść, poniev stocie charakteru kobiece- 
go odpowiadają podstawowe zadania Fidac'u: 
leczenie ran wojny. strzeżenie poszanowania 
umów międzynarodowych, głoszenie brater- 
stwa narodów i uczci: ch stosunków wza- 
jemnych.. Fidac żeński w Polsce skupiając 
wszystkie stowarzyszenia kobiect, które brały 
rozporządza 
dużą siłą potencjalną, którą rować będzie 
do świadomej pracy dla nowej tr powojen- 
nego życia, zarówno narodowego, jak i na te- 
renie całej ludzkości”. 

W ostatnich czasach poczyna wybijać się na 
czoło tej bogatej działalności właśnie treść 
naszego życia wewnętrznego, serdeczna troska 
która jedy- 
nie da nam prawo do godnego udziału w życiu 
świata. Jakże doniosłe znaczenie może mieć 
w takiej akcji wielka, solidarna armja kobiet, 
kierowana  przedewszystkiem własną intuicją 
i własnem, ~ 


Książki Tygodnia. 
(Wydawnictwa ostatniego tygodnia wedle ze- 
stawienia Zjedn. Org. księgarskich), 


Andrzejewski Zdzisław. Czerwona pajęczyna. 
Powieść 8°. Str. 283, Warszawa, -1933, 
Skł. gł. Dom Książki 


studentów. 8% Str. 327, „1 
Tow. Szkoły Ludowej. SK. zł. Dom Ksią- 
żki Polskiej 

Dąbrowska Marja. Miłość, cz. Il. z cyklu 
„Noce i dnie”. 8% Str. 448, Warszawa, 


Ski o pieniądze, o wygodę potrzebną dla sta- |groda Broquette - Gonin Edmundowi Pilon. —| Dr Kriegbaum docent uniwersytetu w Berli- 


ruszki, drugi — już po śmierci. „Nic jeszcze 
w moim krwawem życiu tak mną do samego 
dna nie wstrząsnęło, jak śmierć matki“ — pi: 
sze Przybyszewski. 

‘W nieszczęsny. chory ród Przybyszewskich 
dostała się moja matka, i to było jej straszłi- 
wem męczeństwem — i jej dzieci. 

Niech drogi Ksiądz raczy kiedy w swej mo- 
dlitwie za zmarłych wspomnąć o biednym bra- 
cie moim 'Wacławie — jego może najciężej 
obarczyło piekielne dziedzictwo po przodkach 
ze strony ojca. Prośba ze strony pisarza, okrzy- 
czanego za niedowiarka i antychrysta, może 
się Księdzu wydać dziwną. ale Ksiądz poznał 
doszczętnie duszę mojej matki, a tą samą, mo- 
że ciężko spaczeną. może zbyt. przyziemnem 
blotem zbrukaną, ale w całej zasadniczej isto- 
cie tą samą duszą, którą matka żyła, żyję i ja, 
mimo że niegodzien jestem scałować pyłu 
z tych świętych stóp po ich krwawej życiowej 
wędrówce. Takbym pragnął Księdzu to wszy- 
stko osobiście powiedzieć, i myślę tylko o tem, 
by wojna się skończyła, bym mógł do Wągrow- 
ca przyjechać, by groby odwiedzić — i duszę 
moją odnowić”. 


ZAGRANICĄ. 


Nowa książka Chestertona. Nakładem wy- 
dawnictwa Methisena w Londynie ukazał się 
tom esseyów G.,K. Chestertona p. t. „All T sur- 
rey“ (wszystko, co ogarniam spojrzeniem). — 
Esseye te. utrzymane w tonie polemiczny: 
poświęcone są przeważnie zagadnieniom reli- 
gijnym. Podobnie, jak we wszystkich swoich 
poprzednich utworach, Chesterton okazuje się 
gorącym katolikiem. Do najciekawszych szki- 
ców należy essey o świętym Jerzym, wykazu- 
jący analogje pomiędzy współczesnością a ce- 
sarstwem rzymskiem, chylącem się ku upad- 
kowi, oraz essey o poganizmie. W tym ostat- 
nim Chesterton zestawia pogan 19-go stulecia 
z poganami doby obecnej i dochodzi do wnio- 

vu, że podczas gdy Shelley czy Heine 'przesy- 
cali cały wszechświat pierwiastkiem boskim, 
dla pogan współczesnych nie wogóle boskiego 
nie istnieje. 

Nagrody Akademji Francuskiej: a mianowi- 
cie: wielka nagroda literacka (w kwocie 10.000 
fr.) przypadła Henrykowi Duvernois; wielka 


O ile Duvernois znany jest tak we Francji, jak 
i zagranicą jako powieściopisarz i dramaturg 
(jego dramat „Jearme*”, wystawiony tej zimy 
w Paryżu oraz u naszych sąsiadów w Pradze, 
-omawialiśmy swego czasu na lamach naszego 
dziennika) o tyle Chauvirć, profesor katolic- 
kiego uniwersytetu w Dublinie mimo. że nie 
młody, bo liczący lat pięćdziesiąt z górą jest 
autorem zaledwie kilku artykułów literackich, 
niewielkiej książki o wojnie irlandzkiej, oraz 
jednej jedynej powieści, która ukazała się 
w jesieni zeszłego roku i nosi tytuł „Made- 
moiselle de Boisdauphin*. którą krytyka po- 
witała odrazu z wielkiem uznaniem, porównu- 
jac ją z dziełami Flauberta i Balzaca. Pilon to, 
jak się wyrażają pisma francuskie, uczony, 
który wierzy, że wiedza nie powinna być nud- 
ną. Napisał szereg książek z dziedziny historji 
literatury, r historji sztuki i wogóle historji, 
zajmując się np. „życiem rodzinnem w XVIII 
wieku, Wersalem, Watteau, Ile de France" itp. 
tematami. 

André Maurois pracuje obecnie nad książką 
historyczną p. t. „Edward VII i jego epoka“ 
(Edouard VII et son temps). Na półkach księ- 
garskich praca ta ukaże się prawdopodobnie 
dopiero na jesieni. 

Z obfitej produkcji powieściowej ostatnich 
miesięcy dwie książki Prevost'a i Martin du 
Gard'a zdobyły we Francji największą bodaj 
poczytność. Pierwsze miejsce należy się Mar- 


„ | celowi Próvostowi. 


„:Febronja* („Fóbronie") przedstawia kon- 

uezuciowy między trzema osobami: 

'W inny zupełnie świat przenosi nas powieść 
Rogera. Martin du Gard'a m. t. „Stara Francja” 
{Vieille France). Autor sławnego wielotomo- 
wego cyklu Thihaultów napisał tym razem 
książkę odmienną zupełnie od swojej dotych- 
czasowej twórczości. „Stara Francja" jest wła- 
ściwie szeregiem obrazków obyczajowych z p0- 
wieści francuskiej. Bohaterami książki są sza- 
rzy, powszedni ludzie, mieszkańcy małego 
miasteczka Maupevron. 


HISTORJA SZTUKI. 
„ Rocznica śmierci Stwosza. Uniwersytet ber- 
liński razem z „Kampfbund fir Deutsche Kul- 
tur* urządzili dnia 12 bm. obchód uroczysty 


„nagroda powieściowa Rogerowi Chauvirć, na-'400-letniej rocznicy. śmierci Wita- Stwosza. 


nie wygłosił odczyt pl: 
tschen Veit Stos?“ 
Reprodukcje nieznanych szkiców Norwida. 
W najnowszym zeszycie czasopisma „Grafika“ 
znajduje się bardzo ciekawy zbiór 63 repro- 
dukcyj prac plastycznych Cyprjana Norwida, 
z tego 10 jest wyborem, z poprzednio vepro- 
dukowanych dzieł, a 53 reprodukcje są zupeł- 
ną nowością. 
Kolekcję norwidowską opatrzył wstępem 
Zenon. Przesmycki, pisząc m. in.: 
„Zabiegaliśmy czas jakiś o nakiadcę na wy- 
danie choćby pewnej ilości tych świetnych 
akwarel i rysunków  podkolorowanych, któ- 
rych próbki tu mamy w reprodukcji barwnej, 
jedynie mogącej uwydatnić wszystkie ich wa- 
lory. Ale nieodzownem byłoby użyczenie ory- 
ginałów odpowiedniemu zakładowi, ma co mie- 
szkający daleko posiadacz niezbyt chętnie się 
godził i nie znalazł się edytor, któryby odpo- 
wiedniemi rękojmiami chciał uspokoić jego 
obawy — i rzecz cała pozostała pięknem ma- 
rzeniem. Dziś trzeba się zadowolnić czarnemi 
kliszami ze zdjętych na szczęście fotografij, bo 
oryginały, po śmierci byłego właściciela, nie! 
wiadomo gdzie się podziewają”. 3 
Reprodukowane są obecnie: akwaforty, ry- 
suski, akwarele oraz medal, przedstawiający 
Zygmunta Krasińskiego. Większość tych re- 
produkcyj to są szkice. 


RÓŻNE. 


Oswałd Spengler profesorem 
Saskie ministerjum oświaty rokuje na skutek 
wniosku wydziału filozoficznego uniwersytetu 
w Lipsku z Oswałdem Spenglerem, któremu 
proponuje katedrę historji powszechnej i hi- 
sterji kultury. 

Studja nad przyszłością umysłowości euro- 
pejskiej. W dniach ód 16 do 18 października 
odbędzie się zwołana przez francuski Komitet 
Współpracy - Intelektualnej Konferencja mię- 
dzynarodowa dla studjów nad przyszłością u- 
mysłowości europejskiej. Udział w. komitecie 
organizacyjnym konferencji bierze szereg 0s0- 
bistości zagranicznych, jak m. in. Benesz, Bo- 
drero. prof. Cantacuzene, „Tomasz Mann, Po- 
litis, br. Teleky, Wellą, Stefan Zweig. 

Przeniesienie prochów Kasprowicza do mau- 
zoleum. Komitet budowy - mauzoleum Jana 


„Was ist den Deu- 
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Elmer Aleksander Dr. Żydowska myśl pań: 
stwowa. "Tarnopol, 1833. Skl. 


4. Dom j 2— 
Grzybowski Stefan M. Ochrona osobista sto- 

sunku do d ierci twórcy, Za- 

gednienia ogól 521. Kraków, 

1933. janowski oraz 

Dom 16— 


w małżeństwie. 8". 
ką. gł. Dom Książki: 


Polskiej 
Homolacs Karol. Zasady 
w sztuce plastycznej. 
szawa, 1933. Skł. gł. 
skiej 
Jak urządzić obchód odsieczy Wiednia. 8". 


Str. 61. Poznań, Skl. gl. Dom Ksią- 
żki Polskiej 2— 
Kapitaniak Lucjan. Działanie i obsługa sa- 
mochodu z dodatkiem: Prowadzenie sa- 
2.50 
Poezje, 8°: 
L gł. Dom 
= 


àz 

Kuczyński Jan. żaglowe na 
stopień Zeg! s . 12. Warszawa, 
1933. GŁ Księgarnia Wojskowa 

lożył Dr. 
w. 


J.P. 
ZAWA, 


1983. Rój 
Miklaszewski W. Dr. 
nie społeczne. $ 


Ski. gł. Dom H 1.20 
żki Polsk. 2.50 
olecje radoś- 
1933. Skł. gl. Dom 
iej gam 
msz. Skoro go niema. Utwór te- 
5 
LZ 
Regancy Konstanty. Treść i forma w muzyce. 
8. Str. 48. Warszawa, 1933, Skl. gł. Domu 
Książki Polskiej 150 
Romański Marek. Odwet. 
Warszawa, 1933. Si 6— 
1933. Księgarnia Prawnicza 450 


Spis książek szkolnych i środków naukowych 
oraz, książek. pomocniczych dla iów, 
dozwolonych do użytku w semina: 

szkolny 1933/34. 8". 

1933. Państw, Wyd. Ksią- 


h 
książek szkolnych i środków naukowych 
lo 


wów, 1933, Państw. Wy 
żek Szkolnych 
Spis książek szkolnych i środków naukowych 


ie. 8”. 
stwo 


Str. 196. Warszawa, 1933. 
Wydawnicze 5 
Stending Samuel Dr. Odrodzenie hebrajzmu 
w fazie dzisiejszej. r. 21. Kraków, 1433, 
Ski. Dom Książki Polskiej 

Uwagi dla kierowni- 

ch i dla przyjaciół 
młodzieży, z rys, $°. . Warszawa, 
1933. Główna Księgarnia Wojskowa 

Ubiory ludu polskiego 2. li. 14 tablic, mapa 
131 rys. ©, Str. 39. Kraków, 1933. Skt. gl. 
Gebethner i Wolf i 

Wedehonse G. Grube pieniądze. Przekład Dr. 
P: Zajączkowskiego. 8°. Str. 320. Warsza- 
wa, 1933. Rój 

Wzory karne — według kodeksu karnego, 
prawa o wykroczeniach, kodeksu postępo- 
wania karnego, ustaw karnych, dodatków 


Towar: 


ków obozów harc 


10— 


uca, Z przedmową 

3 VIII plus 302. Kra- 

1993. Księgarnia Powszechna, opr. 

M. gen. Prawo | obowiązki kapita- 
nów i sterników jachtowych. Regulamin 
służby na jachtach, Alarmy. 8% Str, 16, 
Warszawa, 1933. Główna Księgarnia Woj- 
skowa_ o. 

Żórawski Kazimierz inż. Przemysł ceramicz- 
ny i cementowy ze stanowiska bezpie- 
czeństwa i higjeny pracy. 8°. Str. VIII plus 
168. Warszawa, 1933. Skt gł. Dom: Książki 
Polskiej 


Dr. S. 


ków, 


12— 


—80 


Kasprowicza na Harendzie, doprowadziwszy 
stam prac: do “końca, zamierza w tym roku 
przenieść prochy wieszcza z' prowizorycznego 
miejsca spoczynku na starym cmentarzu za- 
kopiańskim do mauzoleum. Przeniesienie 
zwłok ma się odbyć dnia 1 sierpnia r. b. Dnia 
10 b. m. w urzędzie miejskim odbylo się po- 
siedzenie komitetu budowy, na którym usta- 
lone zostały szczególy programu uroczystości. 


„Arabella“ Straussa: 


W Dreźnie wystawiono najnowszą operę 
Ryszarda Straussa, który właśnie obchodził 
70+ią rocznicę urodzin, — pt. „Arabella“. Li- 
bretto napisał, — jak do wszystkich „oper 
straussowskich, znany austrjacki poeta Hugo 
v. Hofmansthal, autor wystawionej także i u 
nas „Elektry“. „Arabelię* wykończył poeta w wi- 
lje swej śmierci. Jest to lekka komedja, osnuta 
na dawniejszej noweli Hofmansthala pod tym 
samym tytułem. Ale treść zmienił autor z po- 
budek „nacjonalistycznych*. Mianowicie w no- 
welli bohaterka jest Polką, córką hr. Murskiej, 
która po utracie majątku osiadła w Wied- 
niu z dwiema córkami Arabellą i Lucylią; 
jednakże p. Murskiej wydaje się, że dwie córki 
trudniej znajdą mężów, wychowała. młodszą 
jako chłopca pod imieniem Lucidorą. Powsta- 
ję stąd rozmaite komplikacje, -zakończone 
szczęśliwie podwójnem małżeństwem. Arahel- 
la wychodzi za Połaka hr. Włodzimierza, Lu- 
cylla za Niemca. Hofmansthal sądził zdaje się. 
że Arabella i Łucylla to autentyczne polskie 
imiona... $ 

Komedję swoją na tle tej noweli napisal 
Hofmansthal przed śmiercią, tj. przed 
dwoma laty — i licząc się z najnowszymi na- 
strojami — zniemczył ją dokładnie, — zmie- 
niając hr. Murską w hr. Walden, ale zostawia- 
jąc córkom „polskie“ imiona. 

W tej nowej formie otrzymał Strauss libret- 
to, da którego dorobił muzykę w swym wia- 
isnym stylu. Krytyka wysoko stawia akt Tope- 
jen polifonicznych efektów, | jednak 
pewne zastrzeżenia co do aktu III, 

W Dreźnie wystawiono "operę pod | a 
Krausa, przeważnie siłami wiedeńskiej opery, 

EZR 


ZE 


> NIEDZIELA 16 LIPCA 1933. 
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Dochód francuskiego święta narod. w Warszanie J2 malować, jak grać jak jeździć, Rada ministrów. 4-ty. dzień procesu Centrolewu. 
= 5 jak czytać, jak palić? Wczoraj przed południem odbyło się pod| W procesie Centrolewu w dalszym ciagu 
przewodnictwem premjera Jędrzejewicza po-|trwały wczoraj przemówienia obrońców. 
| siedzenie Rady ministrów. Przedmiotem obrad | Pierwszy przemawiał adw. Urbanowicz, obroń- 
był szereg projektów ustaw i rozporządzeń |ca b. min. Kiernika. Adw. Urbanowicz zaata- 
_ | oraz projektów dekretów Prezydenta 'Rzplitej |kował ostro porównanie prokuratora Centro- 


drugiem miejscu znalazł się młody Wiedeńczyk 
Eliskases (4). Następują: Canal 3%, Toth 2, Tórók 
1 i Mohaczy 0. 

Stokholm. — Odbył się iu turniej narodowy 
z wynikiem: Stahlberg 8, Stoltz 7%, Lundin 7 itd. 

Londyn. — Mistrzostwo „City of. London zdóbył 
niespodziewanie Milmer - Barry (11) przed Michel- 
lem (10) i sirem Thomasem (9). 


Z okazji francuskiego święta narodowego p. 
ambasador Francji Laroche podejmowat w .pią-| Na wszystko są przepisy. Nie każ 
tek w salonach ambasady kolonję francuską. | nawet wszelkie dane ku temu, talent, c 
cia wygłosili przemówieni pre- |nację i zdrowie, nie każdy może bez ujmy í 


Podczas p + SPAŁ > = 5 i x 3 
S z + ;, S > SE $ ” - | zgłoszonych i opracowanych przez poszczegól- j A ndz poró i 
zes francuskiego Tow. Dobroczynności p. Raffin | cznej i umysłowej dla siebie, nad miarę np. da SRA RE SZA RAE R Ra 6 Rt ARNESA EE PARTJA. ee 


oraz p. ambasador Laroche, który oświadc: chłannie po całych nocach i dniach, 
m. in.: yć na fortepianie, lub maratony tańca 

„Jakkolwiek wielkie są obecnie cierpienia |odbywać i bezprzytomnie się gimnastykować, 
nie wystarczyły one przecież j ze do skło-| pływać, trenować 
mienia narodów do porzucenia ani egoistycz-| Na wszystko są przepisy. Tymczasem palacze 
nych trosk, ani też złudzeń. Zamiast zrezygno- | sądzą, że papieros to jest nawyczka, zła lub do- 
wać się, według głośnego określeńia, „na wiel-| bra, stosowana wedle fantaz bez przepisów, 
ką pokutę“, oddają się w: y poszukiwaniu | jak łykanie powietrza. 


wania spraw drobniejszej natury. Pozatem |pównież obrazę oskarżonych. Obrońca cytuje 
Rada ministrów akceptowała w zupelności |program „Piasta“ jako stronnictwa legalnego, 
piątkowe uchwały- komitetu ekonomicznego | które w listopadzie 1926 r. zalecało swoim 
dotyczące akcji oddłużeniowej. Jak się dowia- | członkom „miłość i pojednanie". Następnie o- 
dujemy na posiedzeniu Rady ministrów oma- |prońca analizuje rolę poszczególnych posłów 
wiany był pozatem i uchwalony projekt rozpo- | ludowych w okresie jpomajowym: dowodząc. 
rządzenia o po'ączeniu pod jednem kierownic-|że wszyscy oni byli ludźmi nieskazitelnymi 
iwem administracji państwowych fabryk a20-|ą w każdym razie ideowymi. Na zakończenie 


Z turnieju w Budńpeszcie 1933 
cł-c4 Sg8-16 2. Sbl-cj ef-e5 3. Sgl-f3 SbB-e6 4. 
(Tutaj d4 daje lepszą grę dla białych) Gf8-b4 
2-45 'e5-e41 6. Sd5Xb4 Sc6Xb4 Sid 0—0 
S.Gfle2 (Należało grać d3) d7-d5 9. a2-a3 Sb4-d3 + 
10. Ge?Xd3 e4Xd3 11. c4-e5 S16-64 12. b2-b4 Hd8-gh 
3, g2-g3 (Już nie można było roszować ze względu 
na Gg4, 13, Gh3: Natomi lepiej było Hf3 Gć8-h3 
14. 12-13 (7-15 (Oczywiście mie Sg3? Wgl) 15. Hdl-h3 
15-14! 16. e3Xf4 Wa 1 17. f4Xg5 SeśXch + 18. 


środków sztucznych, które mie mogą oc: ej Chcielibyśmy widzieć człowieka, któryby o- ch zestyk Ź A 5 

jak przynieść conajwyżej pozorną ulgę, przej- | tworzył GE i gwałtownie zaczął wdychiwać towych w Chorzowie i Mościcach. adw. Urbanowicz powołał się na ostatnie pnze- | Kel-d1 Sch%b3 19. Sd4Xb3 Gh3-g? 20; Sb3-d4 

ściową, jąc j j Jatra: gss y icha i ówienie w tej sprawie pierws 7 Gg2Xh1 21. 13-14 WeS-eń 22. Gelib? Wf8-e8. 

ściową, przygotowując jednak jeszcze bardziej | powietrze, ostremi, nieprzerwanemi chaustami, Wyjazd więem A: Koca do Londynu mówienie w tej sprawie pierwszego prezesa GE ZY 134 We8-e4 Gelib? WfS-e8. Białe 
sądu najwyższego ‘ś.p. Dra Nowodworskiego, | 54 poddały. 


dojmrujące nawroty. Sądzę, że rozwiązania, ż do zawrotu głowy 
decane przez rząd francuski, są najrozsądniej- | cież nikt nie zaprze: 
sze i najskutecznie. ie wątpię, że wytrwa- | tylko nieszkodliwe, ale jest konieczno: 
łość, która zgromadziła już dokoła naszego | qua non. Kiedy zaś palaczowi zaczyna 
rządu zwolenników, tak przekonanych, jak on |palenie, przeciwnicy tytoniu uderzają na alarm: 
sam, o słuszności jego poglądów, a do których ļoti macie!! Papieros jest zabójczy! papieros jest 
tem, mogąc zaliczyć i Polskę, na-|trucizna! 
ży ponieważ zdrowy rozsądek | Nikt jednak nie zwróci uwagi na to, że doty- 
Życzymy więc tylko, ażeby” czący pali głupio i nierozważnie, szybko, gwal- 


z lenia!!! A prze- 
aż do omdlenia!!! A prze- Humor Szachisty. 


Zmany szachista wiedeński Hans Muller zdobył 
mistrzostwo dopiero po wojnie kolejno na turnie- 
jach głównych austrjackim i węgierskim. — Jest 
on jedynym powojennym _ mistrzem austrjacko- 
węgierskim! 


IW związku z parafowaniem umowy 0 po- | który jak gdyby w testamencie przekazał apel 
życzce ma elektryfikację warszawskiego węzła |do zachowania pełnej zasady miezawi: 
kolejowego wyjechała w dniu wczorajszym |sądów jako trwałej ostoi Rzeczypospolit 
do Londynu specjalna delegacja polska pod |tem przemówieniu głos zabrał adw. Barcików- 
przewodnictwem wiceministra Koca. Celem.|skj, obrońca p. Putka, który twierdził, że akt 
podróży delegacji polskiej jest konieczność u-|oskarżenia operuje dowodami mało uchwyt- 
stalenia programu prac i planu zamówień in-| nymi podczas kiedy obrona przedstawiła 
stalacyj nie wyrabianych w Polsce. W skład |bunałowi na dowód niewinności swoich kli- 
delegacji wchodzą pp.: nacz. wydz. min. kom. | jentów najkonkretniejsze argumenty. Dr Bar- 


BRED-GE. 


triumfuje zaw 


nie zatriumfował zapóźno! townie, wciągając dym z pasją — albo cygara |; Li Ta wzi z złap Azji h È 
Przykro mi jest stwierdzić, że w zakresie „wypalając do: AASS fah sł woaniajać EE pe RP AZ AOWA REA 7 = oskarżeni maleza do, 20: siea 
politycznym także bardzo wiele trudności 0-|przez to nikotynę w zdwojonej ilości. F $ 3 SEL | lepszych obywateli kraju i jako tacy nie mogli 543 
piera się załatwieniu wielkich spraw, których |" Można nawet wiele palić, ale umiejętnie, | Przygotowanie do prawosławnego soboru |q3żyć do zmiany ustroju droga inną jak tylko Kaj 
uregulowanie może jedynie zrodzić powszech-] Każdą rzecz ma swój przepi Ra: | w dniach 13 i 14 bm. w pałacu. Metropolji ieena, manamemarng: W dalzym „ciagu ROK 
me uspokojenie. tak niezbędne. Byloby jednak-| mamamana | orawoslawnej w Warszawie odbylo się osta-| posta Cfolkosza: Na tem rozprawę sobotnią | © Ô + W32 
5 a ik © MOG: tnie przed ferjami letniemi posiedzenie dele- SERRA AŻ PołiednalGE wia ZE 6-76 x > y|” wos 
e, zeby zeszk: zi y. y j z zj PRATT CERVI ńczono. | ziałek  wygłosz: ze- i 
poni ke mym porom masi wt MOWE SOWIEGKIE wyprawy polarne, (Era et aie a pracami ygoow i Boronat orsel 2 a Ee 
P AE aes me faina ani wawozemi do zebrania przedsoborowego i so- OE ię KU om R ESR NA 
nie będzie można zorganizować nic stałego w| Nadeszly miesiące, dwa krótkie miesiące, |boru. W posiedzeniu, trem Preno Per ZoDy A e we wtorek wieczorem „Ab saù p 5 a 
zakresie gospodarczym dopóki przedtem nie |kiedy lody na dalekiej północy ożywiają sięļks. metropolita Dyonizy, wzięli udział: arey-| 0 We 008 rano. + K 2 
będzie zapownione zaufanie do stalości poli: |i kiedy trzeba wykorzystać każdy cieply dzień, |biskup Aleksander, arcybiskup Aleksy, woje-| Pyfpięsienie npadłości Banku Handlowego w Łodzi, A 


tyczne*. 


aby stopniowo wydzierać tajemnice Arktydy. |woda Józewski i dyr. Fr. hr. Potocki. /wno- IW-sadaia apelacyjny, 3 s 
Rok bieżący, ogłoszony jako drugi Międzynaro- |wienie prac nastąpi po ferjach letnich. W mię- BO Z WYR WE WA 


dowy rok polarny pelen jest życia ua polarnych | dzyczasie obradować będą podkomisje techni- | ie wczoraj rozprawa w sprawie podniesienia 
krańcach kuli ziems j +P upadłości Banku Handlowego w Łodzi. Jak 


iej. czne. 5 A s S F 
wiadomo w pierwszej instancji w sądzie han- 


Amundsen, jedyny człowiek na świe |" Finisz rzadowy ila lehy rolniczej W NhakoWiĘ. |diowym w Łodzi układ z wierzycielami Banku 


y był na obu biegunach kuli ziemsl 3: 3 z > CA 
pewnego razu powiedział, że „nudzi mu się na | Minister rolnictwa na podstawie ogłoszone- | Zostal zawarty jednak przeciw tej decyzji wy- 


świecie, gdyż niema już co odkrywać”, ale do- |go przed kilku dniami: rozporządzenia Rady |Stapili z opozycją trzej wierzyciele wobec cze- 
dał: „zresztą, znam to uczucie, gdy Arktyda | ministrów o utworzeniu krakowskiej Izby rol-|g0 musiała się odbyć - rozprawa epelacyynn 
woła. Arktyda wabi“, Te slowa przypominają | ñiczej, wyznaczył na komisarza rządowego tej | S@à apelacyjny w Warszawie zatwiendzit po- 
się w Archangielsku w zarządzie iPółnocnej ip. Ignacego Cygańskiego, naczelnika wy- stanowienie pierwszej instancji a tem samem 
drogi morskiej. Drzwi się z trzaskiem otwie- u rolnictwa w krakowskim unzędzie wo- | upadłość Banku Handlowego w Łodzi zostala 
rają. Wchodzą marynarze, Są tu doświadczeni | jewódzki Organiz anja tiota Irz: nastąpi | ostatecznie podniesiona. 

marynarze i mechan którzy przebyli już]w najbliższym czas uruchomieniem, kra- 

kilkanaście tysięcy mil drogi wodnej, Przycho- | kowskiej Izby rolniczej całe państwo pokryte Ambasador włoski W Gdyni. 


dzi tu i zież i nie JE zów. zostało siecią. samorządu rolniczego. Gdynia 15 lipca. 
zi tu i młodzież i niemało też słuchaczów po- ą ai (PÁT) Dzisiaj. przyjeśkal | ediochodaini a 


RT REA ao: ZA Sh Tona Karl cemenlony wprowadza ceny ustalone LĄ rai. Warszawy do Gdyni, celem zwiedzenia portu 
gen, Liverpoolu, Roterdamu, Newcastle. Obec- Nar ostatniem posiedzeniu przedstawiciele ambasador wloski Giuseppe, Bastianini wito- 
nie każdy z nich szuka miejsca na okręcie uda- fabryk cementu należących do kartelu powzię- wanzystwie radcy handlowego ambasady p. 
jącym się w podróż do krajów. polarnych”, — M jednomyślną „uchwałę stosowania zaleco- | Pietrabisso oraz wicekonsula włoskiego w 
Ale wodzowie są niezłomni. Zabierają z sobą nych przez ministra przemysłu i handlu cen | Gdańsku Dra. Prati» Ambasador Bastianini 
do Arktydy tylko doświadczonych marynarzy. cemeritu, ustalonych w dutym br. do końca wraz z otoczeniem przybył do urzędu morskie- 
W pełnym składzie wybiera się tylko załoga br. Ww związku z tem pogłoski jakie ukazały go, gdzie dyrektor mrzędu inż. Łęgowski u- 
„Sibirjakowa* Z małemi zmianami popłynie |Się we wczorajszych dziennikach o rozwiąza- dzielił informacyj o budowie i rozwoju portu 
też załoga „Rusanowa” i „Sjedową”. niu kartelu cementowego stają się zupełnie | gdyńskiego. Następnie goście zwiedzili urz 

> S 3 z nieaktualne wobec uzgodnienia poglądów fa- | dzenia przeładunkowe Skarbopolu, - cliłodn 

bryk na wszystkie bieżące kwes oraz cały port motorówką „Syrena*. 


Atu trefle: A zaczyna i bierze 6*lew. 

Rozwiązanie zadania z dnia 11. VI. 1933, AB 'bio- 
rą wszystkie, t: j.10 lew. Na atu-cziery, na kier 
trzy, na karo trzy. Trzeba jednak podchodzić trefle 
od A i zrzucić się u A z dwu karów, aby nie za- 
mrozić trzeciego karo u B. 

Gra: 1. A lodzi w trefl, B przebija. 2 i 3 B 
bierze na asa i króla kier, A zrzuca już jedno karo, 
4. B gra małe kier, A przebija treflem. 5, A gra 
trefl; B przebi i odbiera ostatnie trefl w 6-tej 
lewie. 7. B zgrywa forię kier, A zrzuca drugie ka- 
ro. 8, 9 1 10 B bierze na kara. A 

Dobre rozwiązanie powyższego zadamin: nadesłali 
pp. Turo: "Zakrzewski, Ifebelt; A: Wagner. 


O godz, 18-tej w sali Rady miejskiej odbyła 
się akademij 

'Na uroczystość tę przybyli 
poczty i telegrafów inż. Kal 
hr. Szembek i ambasador Laroche. 

Akademję zagaił wicepri Tow. polsko- 
francuskiego Dr Szymańs Po odegraniu 
Marsyljanki, wiceprezydent Borzęcki złożył 
na ręce p. ambasadora Laroche imieniem sto- 
licy życzenia dalszego pomyślnego rozwoju 
narodu francuskiego. 


p. min. 
wicemin. 


TEATR I MUZYKA. 


TEATR NARODOWY: Wznowienie sztuki p. t. 
„Hau — hau", 
TEATR NOWY: Codziennie nowa eztuka- Devala 
„Stefek*, pA 
TEATR LETNI: „Mieszkanie Zojki“. 
TEATR POLSKI: Codziennie „Fräulein Doktor". 
TEATR MAŁY: Dzis „Roxy”. ? 
TEATR ATENEUM: Dziś nieczynny. W próbach 
„Dziwak“, 
TEATR KAMERALNY: Nieczynny. 
TEATR MORSKIE OKO: Nieczynny. 
TEATR 8.30: Codziennie operetka „No, no Na- 


„Przy słabem trawieniu, małokrwistoś 
nięciu, blednicy, chorobach gruczołów, wy 
skórnych i czyrakach, reguluje naturaln: 
gorzka „Franciszka-Józefa" tak ważną obecnie dzie- 
talno kiszek. Zalecana przez lekarzy 


$port 4 wychowanie. fizyczne. 


„Przez Polskę do morza". W dniu dzisiejszymi 
z przystani AZS w Krakowie wyruszyła osada sek- 
cji Wioślarskiej AZS, biorąca udział w spływie 
„Przez Polskę do mu organizowanym przez 
Ligę Morską i Kolonjalną, W skład osady na dwój- 
) Roni, 


nette", 
TEATR „REX“: Nowa wielka rewja „Frontem do 
morza”, 
TEATR ŻEROMSKIEGO: Niuzyony. 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
Adria: „Śpiew — całus — dziewczyna”. 
Apollo: „Pod twoją obronę". 
„Karjera kelnerki". 
Kobieta bez przyszłości” i „Ja w dzień, 


Dnia 28 sierpnia 1928 wyjechała „Sjedowem* 
wyprawa z załogą, która przezimować miała na 
Ziemi Franciszka Józefa. W tych pierwszych 
pięciu latach wschodnia połowa Arkt 
gaciła się o cały szereg nowych stac 
gami zimującemi: w przylądku Nadziei, na No- 


krakowskich żegnał zarząd se 
Drem Wodzićkim na czele or 
brzegu grublie 3 

Mistrzostwa tenisowa polskiego Z k aa 
skiego. W Gdańsku odbywają się obecnie mistrzo- 
stwa tenisowe zeża morskiego, W 


grze jpojed p. Wie- 


licznie zebrana na 


„3 Rzesza“ w Niemczech. 


„Kaworyta mabaradży* i „Król Pä- 


 wiórska z panów wej Ziemi, na pie Rudolfa, na wyspach Ka- Nowe usta i swem w nig. Polska zaś w przyjaźni swej dla 
ierw: ski—Bleński | nieni Fiara PA z Wy. 5 ranę Copati a Ohi Ę “ 
pierwsze ut Hirs eend Ein Wa, > rj Sowiet. rid: IŻ FE i KONIOR- E FOOR 
AZS Gdańdk braci Palica (Gdynia). enie a, na Ziemi Półmocnej, w przylądku Zakazy, odebranie praw, konfiskaty. AA RA SAI + z z: A 


9:7, A. zin 
Walasiewiczówna wraca do Polski. Z Chicago 
nadeszła do PZLA depesza, zawiadamia jąca, 2e Wa- 
lasiewiczówna wsiądzie na okręt, zdążający do 
Gdyni 29 bm. i przybędzie do Polski 10 sierpnia. 
Wslasiewiczówna będzie zatem mogła startować 
na zawodach w Brukseli, wraz z Wajsówną 13 sier- 
pnia, Ostatnio yno a ODA 

o, wygrywając 6 konkurencyj, Z czege ws 3 
Ss bs Habek a majduje się obecnie w świetnej 
adas dosc za granicą. Onegdej wyjechał 
do Budapesztu na międzynarodowe zawody en 
wackie Kaz. Bocheński. Jęden z dowych: lekko- 
atletów polskich, ostatnio måstrz Anglii, Heljasz, 
wyjeżdża- w poniedziałek do Sztokholmu na zawo 
dy, organizowane przez tamtejszy klub „Hellas 


v dni 21 bm. Gz 
SUSZ ia 2:1 z Australią. W Wimbledo- 
nie w drugim dniu finałowego meczu o i a- 
visa w grupie europejskiej Anglia Aunt ja; ro- 
zegrano gre podwójną. Zwycięstwo odmios 
angielska Perry—Hughes, bijąc 


y |-— 1 setach 7%. RZ 
Turbyll—Quist_w a ATN 


Filharmonja: „5 przeklętych gentlemanów“. 

Hollywood: „W służbie śledczej” è rewja „Wi- 
tamy. i 

Majestic: „Noc miłości”. 

Stylowy: „Miłość. w aucie". 

Światowid: „Córka pułku“. 

TER zz eli $». 
Muzyka lekka i jazzowa. 

We środę dnia 19. bm, o godz, 20.00 wieczorny 
koncert w radjo poświęcony jest muzyce lekkiej 
i charakterystycznej. Ciekawy ten koncert usły- 
szą radjosłuchacze w wykonaniu Olgi Łady: (pio- 
seńki). oraz Marjana Altenberga i Witolda: Ryb- 
czyńskiego, którzy. odegrają utwory na. dwa fórte- 


piany. è 

> „Coś przyjemnego". > 

„We środę dnia 19 bm. o godz. 21.00 program ra- 
djowy zapowiada „Coś przyjemnego, a zatem 
nastrojową piosenkę w wykonaniu ulubieńca pu- 
bliczności | warszawskiej — Mieczysława Fogga, 
humor i dowcip Lawińskiego, oraz miłe melodje 
na cytrze, które odegma P, Jodko. 

Odczyty i feljetony, 


4 A Berlin 15 lipca. no upragnionego, to jest do stworzenia bloku 
nia plany pochodów do Arktydy. „ (PAT) Na wczorajszem posiedzeniu: gabinet | państw pomniejszych jak Litwa, Łotwa, Fsto- 
dzień obliczane są nadejścia lamaczów Rzeszy uchwalił szeregważnych ustaw a m. in. |nja i Rumunja spod swym patronatem. 
ustawę o konfiskacie majątku partji socjal-de. 


i ich odjazdy. Oprócz znanego już powtórnego 7 ń 
pochodu. potężnego |amaczę lodów Cool iuekiga | mokratycznej i innych ugrupowań politycz: | Sfery watykańskie o kankordacie.z Niemcami 


Wielką północną drogą; ustalono dałsze podró- nych, uznanych za antypaństwowe. Następnie Citta del Vaticano 15 lipca. 
że sowieckich lamaczów lodów do Arktydy. — | Ustawę o odebraniu obywatelstwa przyznanego IK. A. P. podaje: Według informacyj, jakie 
Dnia 15 do 20 lipca opuszczą Archangielsk rów- Pewnym obcokrajowcom, którzy przybyli do zebraliśmy w kołach watykańskich, konkor- 
nocześnie. „Sibirjakow* i „Sjedow”, « „Sibirja- Niemiec po 9 listopada 1918 r. oraz o pozbawie- dat między Niemcami a Stolicą. Apostolską. 
kow“ zluzuje zimujących ma przylądku Czelju-|7iu praw obywatelskich tych Niemców, którzy Składa się z 35 artykułów, z których 18 dotyczy 
skina i powróci do Archangielska. „Sjedow* zagranicą. dzialają na szkodę państwa niemiec | kwestji szkolnej i sprawy pogrzebów. Siedem 
popłynie aż do Ziemi północnej, zluzuje tam kiego. Wreszcie ustawę zakazującą pod rygo- | innych antykułów reguluje problem mianowa- 
czterech zimujących i uda się w kierunku przy- rem surowych kar tworzenia nowych stron-|nia biskupów i opatów oraz obsadzania ka- 
lądka Otowianego i wybuduje tam nową stację. nictw, politycznych w Rzeszy, tedr ma skr teologicznych. Potwierdza 
Jednym z tych łamaczów todów prawdopodob- i 0- się, że obecny układ z Rzeszą wzorowany był 
nie uda się wyprawa do zatoki Tolia RES LM stosunkach posie sowieckich na konkordacie z Włochami. 
toki Tajmirskiej (zależy od stanu lodi) __ Berlin 15 lipca. Ważne jest także, podkreśla „Osservatore 
to specjalna wyprawa prze: (Tel. wł.) W związku z wizytą Radka w War- | Romano", że konkordat nie zawiera listy sto- 
jąca się z dziesięciu członków z znanym prze- szawie i zawarciem paktu wschodniego oma- | warzyszeń katolickich, które dzięki nowemu 
mysłowcem polarnym P. Żurawiewem. Na| wia warszawski korespondent „Berliner Ta- | traktatowi mają prawo do dalszej egzystencji. 
północy wyprawa ta zabawi dwie zimy, aby |geblattu* w korespondencji z Moskwy stosun- | Wskutek tego konkordat ustała: tylko zasadę, | We środę dnia 19 bm. o godz; 17.00 prof. Stan. 
tam, zwłaszcza w rejonie Tajmiru zbadać wa. |ki polsko-sowieckie. Zdaniem” jego, zbliżenie że związki katolickie mogą istnieć, „nie upra- py EE RUY 2 świ Kaka 
runki produkcji morskiej i wybrzeżowej (futra |polskosowieckie (które tak bardzo drażni |wiając działalności politycznej”. Lista tych |vgkteryzuje poglądy i indywidualny sposób uję: 
i zwierzyna morska). Dowódcą wszystkich wy-|1 niepokoi Niemcy), podyktowane zostało nie związków zostanie opracowana obecnie w _o0-|cia obrazów literackich % Indyj przez autora „E- 
praw, które mają w krajach polarnych przezi sympatjami lecz koniecznościami polityczne- {kresie między mparafowaniem a ostatecznem g 
mować zamianowany został znany badacz po- | mi, 2 więc jest nieszczere. Polska, która w o- | podpisaniem konkordatu, Rokowania o skom- 
larny N, N. Urvancew, który już dwa lata spę- | Statnich czasach rozlużniła swój stosunek z pletowanie tej listy są w toku i przy tej okazji 
dził na Ziemi Północnej i pierwszy wspólnie Francją(?) musiała szukać swego oparcia o potwierdza się, że w skład delegacji, na której 
z G. A. Uszakowem nakreślił mapę tej ziemi. któregoś z sąsiadów. Ponieważ z Niemcami |czele stał wicekanclerz, wchodziło dwu profe- 
(W tym samym czasie uda się w podróż wy-|nie' można było dojść do porozumienia, wybra-|sorów teologji i dwu wysokich dostojników 
prawa geologiczna, Na czele wyprawy stoi S. I |ła więc zgodę z Sowietami. "Rosja sowiecka | kościelnych; jeden z nich ma stałą siedzibę w 
Belewow. a jej zadaniem będzie zbadać ujście | więc chciała sobie stworzyć przeciwwagę do | Rzymie. 
rzeki Chatangi, Stacja naukowo-badawcza wy-| paktu czterech, uważając, że godzi on ostrzem 
budowana będzie w zatoce Nordvik. K é 
„Sybirjakowa* czeka jeszcze druga podróż, 
a mianowicie we wrześniu, Łamacz lodów uda 


się do Morza Karskiego, a na swym pokładzie j 

będzie miał specjalną naukowo-badawczą eks- s [i armia Labour party wobec kiu keh, p SZACHY. 

pedycję, na czele której stani Seki uc 

1 ycję, na czele której stanie sowiecki uczony 5 lipca ARIE 

WSI. Veis. y Londyn 15 lipca. 
Dotychczas jeszcze nie postanowiono osta- 

tecznie, którym łamaczem lodów uda się za- 


w żywność. Opracowuje 


giptu”. 

O godz. 18.15 tegoż dnia odczyt interesujący 
w dużej mierze sportowców wygłosi p. Junosza- 
Dąbrowski, omawiając zasadniczą rolę pływania, 
jako bazy nau której się opiera „turystyka wodna 
i sporty wodne”. 

Wreszcie o godz. 1940 radjowy kwadrans lite- 
racki przyniesie radjosłuchaczom fragment p. t. 
„Platon o gimnastyce” ze zbioru „Wiosna Grecka” 
Heleny Malewskiej. | Fragment ten napisany* do- 
skonałym językiem literackim przez utajentowamą 
autorkę zasługuje na uwagę radjosłuchaczów. 

Program na środę 19 lipca. 

7.00: Audycja poranna, 12.05: Muzyka: symfo- 
miczna z płyt, 1255: Dziennik południowy, 14,55; 
Płyty, 16.00: Koncert z Ciechocinka, 1700: Odczyt 
„Za kręgiem polarnym? — St. Schnayera;, 17.15: 
> waczy ze Lwowa, 1740: Fejeton pióra 

ńskiego, 17.55: d. c. konceniu z Cięcho- 
cinka, 184 Odczyt p. Junoszy Dąbrowskiego: 
o. sportach wodnych, 19.05: Płyty, 19:40: Feljeton 
H. Malewskiej -p. t. „Platon o gimnastyce”, 20.00: 


gry 1 
strjalkom. 
2 


D i pogo 
Tana. gracomia Krawiecka -kusnieraka 


Br. UNKIEWICZ, Hoża 54. Tel. 9-61-71 
przez lipiec i sierpień 50%% taniej reperacje futer 


odświeżanie. Robota płaszczy letnich od 15 zł., 
1 ~ kostjumy 20, suknie 10 zł. (289-1-15) 


Zapiski naukowe i literackie 


Numer wakacyjny „Tęczy“. Pismo miesięcz- 


„prowadzi w stosunku 2:0, 
Dublinie nastepny zko- 


pe: s AS w: ores j 
(PAT) Omawiając mające nastąpić dziś pod- Keane od. Lo Tukan o EAE at am aa 


pisanie paktu 4-rech „Daily Herald* stwier, ! Piusa XI, 62, m. 4. 


ń i j A POZIDEACZC ZE dza, że pakt ten stał się w Europie czynnikiem r f PSS. 

ERN dato w ostatnich dniach swój |łoga, mająca zluzować zimujących w zatoce PAC f 5 A kads ZADANIE. : Muzyka jazzowa w wyk. O. Łady (śpiew), M, Alten- 
RY: AACÓWY, numer. Cały zeszyt po-| Spokojnej i na wyspie Rudolfa (Ziemia Fran-| mieszania 1 wywołał REGA P , A. N. Lebedeff. 4 bones AW. Rybczyńskiego -Gom SU: An a 
U vywczasowi letniemu. stosow. | ciszkA Józefa). Prawdopodobnie będzie to „Sje- Wielka Brytanja dąży do osłabienia autoryte- British: Chess Macaret 1083 2050: Dziennik wiecza L00: Skrzynka rotore 
święcony jest w $ tu Ligi Narodów i zastąpienia jej przez spisek Magazine 1933. 2110: Audycja p. t.: „Coś przyjemnego, 22.00: 


treść, jaka się nań składa, 


Odczyt w jęz. nowogreckim, 2240: Muzyka z Gie- 
rozrywkowy. Numer przy- i 


chocinka. 3 y Xd 


dow > WWIE ii. T x 
ow“ lub „Rusanow*. Program obejmuje rów: wielkich mocarstw. Wywołał on następnie o- 


nie więc do niego i RA ZETA » kod 
nież liczne wyprawy na Nową Ziemię. bawę, że Wielka Brytanja i Włochy. chętnie 


posiada charakter 


z 2 artykułów poważniejszych, 6 no-| Wspomnieć również należy o t. zw. Leno-cha-| i, 4 jekósz ż 4 

noah tale feljetonów, obrazów, szkiców, | tangskiej ekspedycji. Będzie to właściwie pier- sc kA rząd Teeja SEN SE À 

anegdot i humoru. Cały ten materjal ilustro- | wsza karawana okrętów handlowych. skiero- S ae OE awopejakich_Nowaisaga paor, ; MIR INEA 
wany” jest obfivi fotogratjami i rysunkami, | wana drogą morską do wybrzeży Jakucka. Ko-| M ieg „Daily Herald" y b, $ ć | j A 
wykonanemi techniką autotypijną i rotogra- | meńdantem wyprawy handlowej będzie jamacz Poneta Ar m bezpi Tom ZSO ÓSĘCZĘ | T a 
wurową. Wydając ten numer, wydawnictwo |lodów „Krasin“, który spotka się z okrętami| 7 ejski ed takiemi ewentualnościami. P ENSJ ONAT „KONST wa 
Tęczy” chciało dostarczyć letnikowi materja- | handlowymi prawdopodobnie w okolicach wy- poper pr% FRR ; blisko” SE 
lu czytelńiczego na podróż oraz mal pobyt w|5py Dicksona: Towary. które mają być dostar- A n} Przy parku owym, łasieńek 
Jelnisku. Haslem tegorocznych wakacyj po-|czone jakuckim spółdzielniom, a mianowicie Przylot Lindbergha do: Czrtwrigth Pa Pokoje słoneczne, jasne. 

wi | Niema wywczasu i rorywki bez | materjały przemysłowo-łowieckiei żywnościo- $ P Wykwi AE 

hdi sad sz „Tęczy*. Numer waka- | we, znajdują się już w Archangielsku. Okręty y _ Cartwrigth 15 lipca. IE jykw nto fuchnia. 

cyjny wręczy” nabyć można w kioskach, | Leno-chatangskiej wyprawy opuszczą Archan-| (PAT) Lindbergh z. jego żoną wylądowali-w Maf w 2 posunięciach. |rgerzpy a ganek 

księgarniach oraz w administracji „Tęczy*, | gielsk już dnia 20 lipca. Cantwrigth. WIADOMOŚCI s lub w Warszawie, 

Poznań, Al. Marcinkowskiego 22 zaikómsł =. 2 Woddykć TEN a5 x 


SEE DE . ž pierwsze. miejsce zdobył. Andreas - Steiner- 44. Na 


x 


- budżetowych, o czem 


1 ekeperymentalnej gospodarki Niemieg. 


Na szerokim horyzoncie gospodarstwa $ 


towego dokonało ostatnio wiele zjaw 
dziwnych. i nieprzewidywanych. Słyszymy co 
jakiś czas o masowej emigra przedsi: 


biorstw przemysłów 


h niemieckich na grunt 
Anglji, Szwajcarji, Czech, Polski i t. p. O: 
ustawodawstwołka iemczech emigr: 
cję gospodarczą na równi ze zdradą stanu nie 
powafiło się przeciwstawić masowemu rucho- 
wi, o którym mowa. Cała nadzieja sfer gospo- 
darczych niemieckich nakierowaną jest od- 
środkowo tj. ku zagranicy. Gabinet miemieci 
©pracował ostatnio preliminarz budżetu, kt 
rego równowaga oparta została na iprzewid 
waniu wybitnie zwiększonych wpływów, w 
uwzględnieniu właśnie ożywienia gospodar- 
czego. Sama awyżka wpływów podatkowych 
„ględniona w mowym preliminarzu buc 
z rząd niemiecki figuruje z kwotą 
ijonów mk. przekraczającą dotychcza- 
sowe dochody. 

iPublikowane oficjalnie statystyki bezrobo- 
cia wykazują zwiększanie się zatrudnionych. 
hi, realizowa- 
szereg krajów skrzywdzo- 
h maskutek ostatniego ogłoszenia przez 
emcy m ymania transferu, na masow 
formę «przyjmujący bojkot portów 
handlowej niemieckiej, 
szy planem gospodarczym  zasadzającymu się 
na twżech punktach programowych: na pro- 
gramie budowy dróg, programie oddłużenia 
rolnictwa i zmniejszenia bezrobocia. Podstawą 
realizacji tych trzech punktów niemieckiego 
pregramu gospodarczego jest stwarzanie fi- 
nansowych antycypacyj na spodziewane wpły- 
wy % rzekomo dokonywającej się obecnie w 
Niemczech poprawy konjunkturalnej. Specjal- 
ny wydział kredytowy, stworzony (przez 
Rzeszy finansowania  mowego (programu 
gospodarczego opiera się ma emisji bonów 
skarbowych w wysokości miljarda marek. Bo- 
ny te. mają być rw okresie czasu od 1034 do 
1938 wykupione przez państwo transzami po 
200 miljonów mk. rocznie, Bony te, które ma- 
ją moc wwalniania z zobowiązań, zostają 
wpuszczane na wewrięti my ry ek pieniężny 
niemiecki za pomocą specjalnie stworzonego 
towarzystwa akcyjnego dla robót publicznych, 
„Oefa“. Kwota miljarda marek, którą 
:ponować przedsięwzięcie robót publ 
nych winna być jednak zwiększona wedle rz 
dowego planu 0 it. zw. „wpłaty dobrowolne 
Realizacja budowy dróg została już rozpocz 
tą. Również przystąpiono już do przejściowego 
realizowania oddłużenia rolnictwa, jednak 
zupełnie inaczej miż uczynił to szereg gospo- 
darstw państwowych tj. bez konwersji i b 
zmian w dziedzinie zabezpieczeń 'hipotec: 
nych, matomiast na podstawie nowych kredy- 
tów, przyznanych rolnictwu w przewidywa- 
niu właśnie wpływów względnie nadwyżek 
poprzednio była mowa. 

IW międzyczasie i w wyniku tych wszystkich 
programowych pociągnięć gospodarczych spa- 
dlo pokrycie iruszcowe Reichsbanku do po- 
ziomu 189 miiljonów mk. co oznacza, że sto- 
sunek pokrycia do obiegu i natychmiast plat- 
nych zobowiązań niemieckich wynosi zaledwie 
6,3%. L. Berger. 


Na bojkot towarów. niemiec 
ny 
r 


obecnie (przez 


i żeglugi 
odpowiada rząd Rze- 


Ee z 


Prace P. K. P. w maju r. b. 


Wedlug danych przedwstępnych koleje prze- 
wiozły w maju r. b. 7.991,580 podróżnych w 
porównaniu z kw iiem r. b. zwiększył się 
ruch pasażerów w maju o 0,17%. Towarów, z 
ątkiem kolejowych gospodarczych prze- 
wiozły koleje w maju 3.568, 344 tonny, więcej 
niż w poprzednim miesiącu o 20,1% i o 7,68% 
w ciągu maja r. ub. Węgla naładowano w ma- 
ju 90.172 wagonów: 15-tonowych, czyli w poró- 
wnaniu z kwietniem nastąpił wzrost o 1,64%. 
Wywóz węgla: przez Gdynię i Gdańsk wynió 
w maju 550.995 ton, czyli w porównaniu z mie- 
siącem poprzednim wywóz zwiększył się o 
14,59%. Ogólny wywóz towarów z Polski zagra- 
nicę przez wszystkie kolejowe stacje graniczne 
i porty Gdynia i Gdańsk wyniósł w maju 88.592 
wagony, co wykazuje wzrost w porównaniu z 
kwietniem o 71,14%. Ogólny! przywóz towarów 


Z rynków zbożowych. 


Na wszystkich rynkach zbożowych panował 
ruch mader ożywiony, wywołany znaczną 
zwyżką cen zbóż, zwłaszcza pszenicy, Wybitną. 
rolę w tej mierze odegrały Stany Zjednoczone 
i polityka pro-rolnicza i inflacyjna prez. Roo- 
sevelta, której cel naczelny — podniesienie 
cen — w znacznym stopniu został osiągnię- 
ty. Za artykutami rolmiczemi poszły inne pro- 
dukty, a że publiczność w takich wypadkach 
zaczyna uciekać od gotówki do towaru, przeto 
ożywiły się znacznie obroty handlowe, wzmo- 
pa się również produkcja przemysłowa, bez- 
robocie spadło. Na ożywienie na rynkach zbo- 


"żowych wpływ” miało i to, że prez. Roosevelt 


K 


bynajmniej nie zamierza poprzestać na dotych- 
czasowych wynikach, zapowiadając dalsze 
w tej mierze zarządzenia. W tych warunkach 
oczywiście trudno przewidzieć, do jakiej gra- 


` niey'spadnie dolar, niełatwo też wykaikulować, 


co lepiej się opłaci — przechowywanie gotówk: 
czy też lokowanie jej w towarze, a więc i 
w zbożu. iPochopna do spekulacji publiczność 
amerykańska z wielkim impetem rzuciła się 
do operacyj giełdowych, jak dotąd, z niema- 
łem powodzeniem. 
Na zwyżkę cen zbó: 
czynniki. W. niektórych 
cych spodziewane są mniejsze od przeciętnych 
zbiory, co wywola prawdopodobnie mniejszą 
podaż, a chociaż niesprzedane zapasy dawne są 
bardzo duże, przypuszczają powszechnie, że 0- 
żywienie w przemyśle, zwiększone zarobki ro- 
bolmicze wzmogą popyt bardzo znacznie, a do- 
brze zarabiający robotnik zapłaci bez trudu 
nawet. wyższą sumę za artykuły spożywcze, 
'Niemalą rolę odegrało to, że jakkolwiek kon- 


/ maju 12.040 wagonów, czyli 
/ kwietniu o Przebieg pocią- 

gów wyni. w maju ogółem 7.890,658 poc. km., 
czego w ruchu osobowym 5.458,790 poc. km., 

a w ruchu towarowym 2.431,868 poc. km; W po- 
równaniu z kwietniem ogólny przebieg pocią- 
gów zwiększył się w maju o 9,01%. Wpływ 
polskich kolei państwowych z przewozów wy” 
niosły w maju r. b. 63.682,781 zł. p 
niu z kwietniem r. b. z 


2 


Dodatni bilans handlu zagraniernego Polski 
w |-szym półroczu r. b. 


Jak się dowiadujemy, bilans handlu zagra- 
nieznego (Polski w pierwszem półroczu r. b. we- 
dlug tymczasowych obliczeń zamknięty został 
dodatniem ps 57,4 miljonów 
złotych. W porównaniu do osiągniętego dodat- 
niego salda w pierwszem półroczu r. ub. suma 
salda w pie troczu r. b. jest mniejsza 
o 47.6 mitjn. zł. Osiągnięty jednak w tym roku 
rezultat należy uważać. za pomyślny, gdyż re- 
glamentacja importu towarów niemal ma ca- 
tym świecie stala się w pierwszem półroczu 
r. b, jeszcze bardziej ryga tyczną, wskutek 
czego obroty handlowe międzynarodowe dozna- 
ly dalszego wybitnego skurczenia. Pozatem 
fluktuacje kursowe dolara i funta angielskie- 
go wpłynęły równ hamująco na rozwój han- 
dlu zagranicznego i stanowiły dodatkową trut 
dno: w walce konkurencyjnej na rynkach 
zbytu. 

IWartość przywozu wyniosła: w pierwszem 
półroczu r. b. 377,8 miljn. a więc zmniej- 
szyła się w stosunku do pierwszego półrocza 
r. ub. o 56,2 miljn, zł. czyli spadek wyniósł o- 
kolo 15%. Wywóz w ciągu pierwszego półwo- 
cza r. b. spadł pod względem wartości w sto- 
sunku do dokonanego wywozu w tym samym 
okresie r. ub. o ca 20%, zmniejszając się o 
103,8 miljn. zł, (Wartość dokonanego wywozu 
w pierwszem półroczu w. b. wynosiła 435,2 mi- 
ljon. złotych. 

Struktura naszego handlu zagranicznego po- 
woli zmienia się, przechodząc głównie na przy- 
wóz surowców i prodwktów mniej obrobiony: 
z artykulów gotowych, których przywóz w 
większej części objęty jest zakazami. importu. 
ji 1 się natomiast wywóz drogą wymia- 
ny kompensacyjnej. 


kronika. 
O zawarcie porozumienia eksportowego 
w przemyśle drzewnym, 


Na tle zwyżki cen drzewa, jaka od pewnego 
już ozasu występuje na rynkach światowych, 
iw sferach europejskich eksporterów «drzewa 
wzmagają się tendencje w kierunku zawarcia 
porozumienia eksportowego. Wynika to stąd, 
że zwyżką cen drzewa łatwo może pociągnąć 
za sobą zwiększenie podaży i w konsekwencji 
zachwiać równowagę rynkową, która obecnie 
jest tako tako utrzymana, Ostatnio w Londy- 
nie toczyły się rozmowy w tej sprawie między 
przedstawicielami (przemysłowców drzewnych 
europejskich krajów, ekspontujących drzewo. 
W rozmowach tych brał żywy udział p. Czer- 
wiński dyrektor Rady Naczelnej Związków 
Drzewnych. 


POLSKA. 
Kolej Szczakowa—Bukowno. Utworzyła się 
spółka „Jaworznickie komunalne kopalnie 


i gmina miasta Olkusza”, mająca za zadanie 
wybudowanie szlaku kolejowego długości 12 
kim., łączącego Szczakowę i Bukowno. Ze 
względu na zatrudnienie bezrobotnych do ro- 
bóy ziemnych zamierza się przystąpić w naj- 
bliższej przyszłości. Wspomniana kolej ma 
duże znaczenie dla kopalni z tego względu, że 
„przechodzi przez miejscowość, z której ko- 


|| palnie węgla będą zabieraly piasek do po- 


sadzki. 

Nowy szyb naftowy. Koncern naftowy „Ma- 
Topolska“ rozpoczął prace przygotowawcze ce- 
lem uruchomienia nowego szybu wiertniczego 
na terenie naftowym „Niagara“, znajdującym 
się w majbliższem sąsiedztwie kopalni „Pax*, 
która odznacza się największą produkcją na 


ferencja londyńska poważniejszych wyników 
pozytywnych mie dała, to jednak w zakresie 
handlu zbożowego zarysowuje się możliwość 
osiągnięcia ipewnego kompromisu, który ma 
polegać na tem, że główne kraje eksportujące 
wyraziły gotowość zmniejszenia swego wy- 
wozu (głównie pszenicy) o 10—15%. Nie można 
powiedzieć, aby pomysł ten miał być najszczę- 
śliwszy, daleko bowiem pewniejszą formą od- 
działywania na rynki byłoby zmniejszenie pro- 
dukcji, ku czemu zmierza np. polityka prez. 
Roosevelta. Ponieważ jednak eksporterami te- 
mi są kraje zamorskie, przeto kontrola nad 
wywozem będzie jatwiejsza i być może, że da 
wynik pomyślmy. Na uwagę zasluguje. że do 
porozumienia tego ma przystąpić i Rosja, któ- 
ra przed wojną w handlu zbożowym grała du- 
żą rolę, a do której może łatwo powrócić, o ile 
uda się jej szybko uporać z trudnościami do- 
udowy, jej ustroju wewnętrznego, 
za w zakresie własności rolnej, Bądź 
ch bądz możliwość tego kompromisu została 
natychmiast zdyskontowana przez giełdę, a ce- 
ny zbóż poszły w górę przy nader ożywionych 
obrotach. 

Na innych rynkach pod wpływem giełd 
amerykańskich zapanowała tendencja mocna 
i wyrażnie zwyżkowa. Wszystkie i a więc 
i zbożowe. znajdują się pod wrażeniem przeo- 
brażeń, które się odbywają obecnie i będą je- 
szcze zachodziły w przyszłości w dziedzinie o- 
'brotu pieniężnego. Wopiy ynku amerykań- 
skiego jest w tej mierze nadet wyraźny. 

Na rynku krajowym również zapanowała 
tendencja mocna i ztłecydowanie zwyżkowa. 
Oprócz przyczyn, które wywierają wpływ. na 
innych rynkach światowych, u nas działają 
dodatkowo jeszcze inne, które wywołały zwyż- 
kę. iPrzedewszystkiem żniwa skutkiem prze- 


Wyda POL. POWSZ. SP. WYD. 


Odbita w drukarni „Czasu“ w Krakowie, pod zarządem Leopolda Wójcika. E 


NIEDZIELA 16 LIPGA 1933. 


terenie Tustanowic. 
będzie z początkiem 
Handel polsko-szwajcarski. Obrót handlowy 


sierpnia. 


'polsko-szw: w czerwcu rb. nosił, 
według arskiej, fr. 10.107 
czyli o ięcej niż w maju. Import pol- 


ski do Szwajcanji wyniósł 1,517. 
1,596.980 w maju. Fi s 
ski wyniósł fr. 1, j, wobec 1,190.981 fr. w 
maju. Saldo dodatnie dla Polski równa się 
więc fr. 21( czyli o 189 tys. mniej, niż w po- 
- przednim miesiącu. 

Produkcja zagłębia naftowego w czerwcu 
br. W Borysławskiem zagłębiu naf 
dabyto ogółem w m. czerwcu br. 
i 14.741 k ropy; t.j. o 28 
ropy mniej, r w maju br. Z 
przetioczono tłocznie firmy Petrolex 
5 „ przez tłocznie firmy 
tern i 6.376 kg., oraz przez tło- 
Standard Nobel 196 cystern i 1.253 kg. 


., wobec 
do Pol- 


cznie 
ropy. 


ZAGRANICA. 


Udzielenie pożyczki na elektryfikacje war- 
szawskiego węzła kolejowego spowodowało 
zwyżkę akcyj English Electric Company. Już 
przed dwoma dniami „Financial Times“ dono- 
sił © podniesieniu się kursu akcyj English 
Electric Company o 6 pensów pod wrażeniem 
zkowej 'na elektryfikację war- 

zawskiego węzła kolejowego. W ciągu na- 
stępnych dwóch dni akcje te podniosł i 
dalszym ciągu i wczoraj osiągnęły kurs 
i 3 pensy. W ubieglą sobotę, przed ogłoszenie: 
umowy poży 
tric Company wynosił 7 szyl. i 3 ipens 
gu trzech dni akcje te podniosły 
le 2 |. czy” 
dem zaufania g 
polskiego. 


Międzynarodowy kongres naftowy. Dnia 
19 bm. zbierze się w Londynie kongres nafto- 
wy, zorganizowany przez Institution of Petro- 
leum Technilig: . Tematem obrad będą kwe- 
stje, związane g wszelkiemi zagadnieniami, 
dotyczącemi obecnej techn: przemysłu naf- 
'towego. Kongres trwać będzie do dnia 25 bm. 
W pracach jego wezmą udział przedstawiciele 
wszystkich krajów, produkujących naftę. 

Poprawa konjunktury w przemyśle włókien- 
niczym półn. Francji W północnym okręgu 
Francji, centrum przemysłu włókienniczego, 
dobra konjunktura trwa madal. Niektóre fa- 
bryki przeszły na 48-godzinny tydzień pracy, 
zatrudniając normalną ilość robotników. Stan 
ten interesuje emigrantów-Polaków, (pracują: 
cych licznie w tym okręgu Francji i w tej ga- 
przemysłu. "Poprawa kor y potrwa 
prawdopodobnie czas dłuższy; wskazuje na to 
m. in. dalsza zwyżka cen surowca. 

Wzrost obrotów General Motors. Obroty Ge- 
neral Motors Conporation osiągnęły w czerwcu 
dalszy poważny wzrost, wynosiły bowiem 
wraz z eksportem 113.700 wozów, wobec 98. 
w maju r. b. „560 w czerwcu roku popr 
niego. Na samym tylko rynku amerykańskim 
sprzedano 99,960 samochodów wobec 85.980 w 
maju m. b. i 46.140 w:czerwcu 1932 r. 


GIEŁDA PIENIEŻNA. 
Z dnia 15 lipca 1988 r. 


Dolar w obr. pryw, godz, 12:30 — 626, 6:27. 

Pożyczki polskie w Nowym Yorku: dillonowska 69:50, 
stabilizacyjna 6850, warazawska 45:50, śląska 4760. 
Giełda Zilrychska: (PAT) Paryż 2024, Lond 
17°24, Nowy York 3:60%, Belgja 720b, Włochy 2787, 
Hiszpanja 43:15, Holandja 20870, Berlin 12330, Wiedeń 
7283, noty 5830, Sztokholm 89'—, Oslo 8660, Kopan- 
haga 77.5 Sofja —'—, Praga 1552, Warszawa 57 65, 
Białogród 7—, Ateny 397, Konstantynopol 2'48, Buka- 

reszt 308, Helsingtora 7:61, Buenos Aires ——, 


e więc o ca- 
o przeszło 28%, co jest dowo- 
iełdy londyńskiej do kredytu 


KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W POZNANIU. 
Poznań, 14 lipca 1988 r. 
Ceny orjentacyjne: 

Żyto 2075—2100, pszenica 4100—4200, jęczmień 
681—691 g/l. 1800—1900, 643—662 g/l 1600—1700, 
owies 15:00—1650, mąka Żytnia 650/, wł. worka 3600— 
37:00, mąka ma 65°/, wł, worka 6360 — 6650, 
otręby. żytnie 10:50—11-26 pszenne 11-00—12'00, pszenne 
(Enhe) 11:00— 12:00, rzepik 3800— 3900, gorczyca 52:00— 

|00, wyka 12:50—18-50, peluszka 12-00—13:00, groch Vikto- 
rja 0000 — 00:00, groch Folgera —*—, łubin niebie- 
ski 800—9:00, żółty 1000—1100. 

Ogólne usposobienie spokojne. 


lyn | song jest nie mniej 10.000 w 


e o wiele wi 
miarów się 
Zjęclmoczo- 


ści jest ich natural 
wiądczy, do jakich 
kryzys ekonomiczny Stanów 


Kto był sprawcą wojny? 


Lloyd 
— kto byl sprawcą wojny 


Telegraph“ George stara się 


przedsięb na pytat 


| odpowiedz 


dni i bezkonkurencyjnej ener OZGA 
EA Ani Franciszek Józef. ani arz miemiecki woj- 

ię po obu ny — je aniem — nie che Nie chciał jej i 

obna. wprost uwi Mikelaj II. Sazonowa o ła. trwoga „na 


NSZ ama myśl Wojny, a w 
a EN nawet Rasputin ostizeg © ne 
leżalo nad nialeńką r którą In- | PSZ istwo niem nastji wejśc 
ali Chicagua i która wpadła do jezio- | W zbrojny konflikt z potężne dami, 5 
ra-Mitchigan. Ponieważ był to wyg Głównym w ą był austro: erski mini- 
handlu z Indianami, więc pewien F ster spraw zagranicznych Wr. Berchtold. Austrjac- 
tu pierwszą faktorje, wykupioną w przewódcy ż mężowie stanu nie- 
Amar o małej wojnie ze słabym a 


deni 


Cho tej miejscowości zwycię. 
Nil dO 22 IENA nie oczekiw ; pożaru. Niestety r 
ce w centrum w; merykańsko-|10 wśród nich nikogo. kto moglby podnieść glös 
kiej, elkie biedy prze- | WPiywowy, zbrojny autorytetem duchowym., Gdy- 
trwalo i w e już Chicago, li. |P) W Niemczech był Biemarck, w Anglji Palmer- 
H ston, a we Francji stał u władzy Clemenceau, mü- 
żna byłoby uniknąć katastrofy. Betrmiann-H 4 
Poine Berchtold, Sazonow, 
to doświad Ż 


loyd Geor 
z tych. ludzi, 
wali w tym czasie sprawami stw, 
iebi uznałbym za winnych wypadkowego, 
bójstwa”. 
ngtonie wrę 
"mu cdn 
Honorowej, a jego 
icersk tegoż or 


jak na tem miejscu Wy- 
o. Wielu ze słuc 
iwy, więc zwo- 
alo niefortunnego 
ce. Okazało się jednak, że optymizm. 

fa o wiele nie dorósł do rzeczy ci, bo po 
pi 


pow 


vpłyświ 
rosla cyf 


do C go w cia 


b, o czasu. Były 
pyły olbrzymie q yi 


Pożar 18% r. 


Jak wiadomo, Rockefeller młodszy ijego 2 
jątkowo szeroką akcją, dobr 
i ponadto ofiarowali oll 
restauracię francuskich pomników prze 
y mnomi ich kosztem odrestaurowano 


tce Chicago-odbudowano, wznosząc tym ra- 
zem Dudynki kamienne: 

A potem pobieś 
Atytami inkontra 
natchistów przes; 
w zakładach Pi 
nej rewotucji, 

Wreszcie rozgłośna walka na fle prohibicji z AL. 


Biuro Bobińskiej 
zyka: Wychowawczynie niemowląt. 
skie. 


podynie wiej- 
302 


y, 
skich miał postać formal- 


Capone. HBE zn © w nano Ś€ 2 
Współrzędnie jednak z ciemnemi stronami ame- r t, j. od nas, mi 

rykańskiego rozmachu, Chicago miało i mw stro- e, palentowane bro- 

ny ji strzelają do celu 


z metalowych kulek. BROWNING. magaz. 
6-cio mm. „LUKSUS“ tylko zł. 9.95. 
(zam. 52 
konanie pierw. 
szorzędneznaj- 


Postęp i kultura idą tam krokiem olbrzymów. 

Jednem najbardziej kulturaln ch zdobyczy 
miasta. jest Rockefellerowski uniwersytet, którego: 
budowa i urządzenie kosztowało 50 miljonów do- 
larów. Nie bed: wspominali o kolosalnych 
chicagowskich przemysłowych, ò miu 
z lec re tego 


Wil. Kul mosię: 


— Broń 


N tam nie czyni się połowicznie. 
1 dorobek kultury i dorobek warcholstwa i zino- 
dni — olbrzymi. 


Bezdomni w Stanach Zjednoczonych. 


Opublikowane zostały rezultaty 

bezdomnych w Stanach Zjedno: wych. Kierownik 

tej akcji Nels Anderson. opiera, ię na miezu 

pelnie zresztą ścisłych wynikach spisu oblicza na 
sa zyzn i kobiet ilość bezdomnych, któ- 

22 ca b. r. ua drogach A- 


22 nia 


drugiego spisu 


rcs, Hurtowa Sprze- 
daż ,, RE“: WARSZAWA, Sienna 27 
oddział 11. Uwaga: 

ją się również, d 

dzeniu, do st 


eenaa ae EA 
NAWET !% NIE 


wynosi koszt rachunkowości w sumie kosztów 
gospodarstwa 


Organizacja, prowadzenie, bilanse, zeznania do podatku 


W W-le ORGAN. | RACHUNKOWOŚCI C. T. 0, i K. R. 
Warszawa — Kopernika 30. 


Wszelkie regestry i druki 


SIĄ: n 
Korespondencyjne Kursy Rachunkowości Rolniczej 


W ZIEM. BIURZE RACHUNKOWOŚCI ROLNICZEJ 


Warszawa — Ordynacka 7. 


s pochwycil 


wynosi 


Liczba pozostęjących bez opieki dzieci 
155000. 


Liczba bezdomnych 
chodzi. cyfrę 40.1 


„aby u 
Ę ch zapomogę żonę i dzieci od zbytecznych 
do karmienia ust, 

Nad biąkającemi się dziećmi j 
dobreczynna opieka  Tatmerów 
miast. Lecz nikogo nie wzr 


t jeszcze pewna 
mieszkańców 
a los starzejących się 
yan, przechodzących z miasta do miasta pod 
kur za włóczęgostwo. 
s powyższy po mz pierwszy zarejestrował w 
meryce oddające się włóczępostwu kobiety, 
których dosięga cyf: 6, chociaż Anders 
przypuszcz ) 
cznie większa, bo większość domów noclegowych 
odmawia przytułku kobietom, co utrudnia kon- 


W samym tylko Nowym. Yorku, zdaniem Anter- 
zącychi się kobiet, 
w w całej Ameryce nie mniej 150.000. A 

Lecz najstraszniejszym rezultatem spisu 
i go wzrostu liczby h 


nych rodzin. Takich rodzin spis naliczył 3.155. 


jest 


200000000900. 


DRUKARNIA MAZOWIECKA 


WARSZAWA SZPITALNA 1 TELEFON 649-04 


ZAŁATWIA WSZELKIE ROBOTY DRUKĄRSKIE 
KSIĄŻKI, GAZETY, a także BLANKIETY FIRMOWE, RACHUNKI, BILETY WIZYTOWE, PRZEKAZY itd. 
Pozatem przyjmuje do artystycznego wykonania jednobarwne lub w Kolorach na pocztówkach 

i papierach listowych widoki pałaców i dworów. w 


(24) CENY NISKIE — WYKONANIE ARTYSTYCZNE 


ż 


è 


biegu pogody będą znacznie 
W dzielnicy zachodniej mają się rozpocząć za 
tydzień, gdzieindziej bodaj za 2 tygodni: 
może nawet później. Pod Warszawą żyto jest 
jeszcze zupelnie zielone, nie 
rem od innych zbóż. Opóźnienie to w. 
że zapasy u nas są bardzo male. Rolnicy oczy 
wiście już oddawna sprzedali, co tylko bylo 
można. ale okazuje się, że i zapasy kupieckie 
nie były znaczne. Ostatnio dokonywane tran- 
zakcje dotyczyły zboża. posiadanego przez 
państwowe zakłady zbożowe, które ma opera- 
cjach tych miały wcale niezły zysk. Cena 
ta (nie mówiąc 6 pszenicy. której w tym roku 
nie bylo u nas dużo skutkiem rdzy) doszły do 
pozioniu, przy m rola funduszu interwen- 
cyjnego byłaby całkiem zbędna. Czy sytuacja 
ta utrzyma się u nas dłużej, trudno przewi- 
dzieć — wyjaśnią to dopiero ceny, jakie będą 
u nas notowane na zboża nowe. 

Ceny płacone na najważniejszych rynkach 
w dn. 13 lipca byly następujące: pszenica w 
Berlinie 186—188 RM za 100 kg., w Chicago 
106.37 ct. za bus w Winnipeg 88.12 ct. za 
60 1b.; żyto w Berlinie 153—15.5,RM. za 100 kg., 
w Chicago 98 ct. za buszel, w Winnipeg 80.37 
cti za 48 lh.; jęczmień w Winnipeg 51.75 ct. 
za 40 Ib, owies w Berlinie 135—14.1 RM. za 
100 kg.. w Chicago 47.50 ct. za buszel, w Win- 
nipez 4237 ct. za 34 Ib. 

Podkreślić należy, że poziom ceny pszen 
w Chicago przekroczył już z nadmiarem ow 
go dólara za buszel, który był celem marzeń 
rolników w ciągu całego kryzysu. 

Na rynkach płacono w dn. 13 lipca za 100 kg- 
w złotych: pszenica w Warszawie 42—43, w Po- 
znaniu 41—2, w Lubliine 35—36, we Lwowie 
36—3650, w Wilnie 3550; żyto w Warszawie 
23—24, w Poznaniu 21.75—22,00, w Lublinie 


opóźnione. | 2 


22.002.755, w Wilnie 
awie 21—22, w Pozna- 
0—16.50, w Lublinie 
—20, w Wilnie 22,50; 


ci niewątpliwie czas trwania konferencyj mię- 
dzynarodowych i usunie trudności, które po- 
wstają obecnie p używaniu telefonów od- 


)—22, we Lwowie 
jęczmień w Wars: 
18—19, ozimy 


ninu 
18.50—19, we Lwowie 1 


owies w Warszawie 1950—20.,50, w Poznaniu | sca, niewygodnych w użyciu. 

15—15.50, w Lublinie 12—12.75, w Wilnie 14,00.| Nowy aparat został przyjęty z wielkiem uzna- 
niem przez czlonków Międzynarodowej Konfe- 
z ER rencji Energetycznej. ogonie kob OE 
p równ tem kolorowych znaków świetl- 
Telefon „konferencyjny > Gy ch, zastosowanych s ielalacji telefonów, 

przyczem każdy kolor oznaczał inmy język. 
Podczas odbywającej się obecnie w Stockhol-| —. — 


mie Światowej Konferencji Energetycznej” za- 
demonstrowany został nowowynaleziony apa- 
rat, pozwalający na słuchanie podczas konfe- 
rencyj międzynarodowych przemówień w kilku 
językach jednocześnie. Odbiór przemówień do- 
chodzi do eluchającego zupełnie czysty, bez 
hałasu i rozmów zgromadzonych. Nowy apa- 
rat, nazwany „telefonem konferency,. 
skonstruowany został przez Towarzystwa í 'ele- 
fonów L. M. Ericsson. Jest to przenośny radjo- 
wy. apa? odbiorczy małych rozmiarów, zlożo- 
ny ze zwiniętej w krąg anteny, którą owija się 
okolo ramion i małego pudeleczka, umieszczo- 
nego w butonierce lub w kieszeni oraz slucha- 
wek. Antena nadawcza przeprowadzoną jest 
wokół murów sali konierencyjnej w ten sposób, 
że odbiorca audycji może poruszać się swobod- 
nie po'sali, nie przeszkadzająć innymi członkom 
zgromadzenia. Podczas gdy więc główny! prele- 
gent przemawia na sali, tłóÓmacze nadają W sẹ- 
siednim pokoju jego przemówienie w różnych 
językach jednocześnie, przyczem każdy język 
rozporządza inną dlugością fali. Słuchacze mu- 
szą zatem jedynie nastawić odpowiednio swe 
aparaty odbiorcze, aby słuchać prelekcji w żą- 
danym języku. 

Wynalazek „telefonu konferencyjnego* skró- 


Pożyczka elektriikaeyjna — pożyczką Knez 


poglądy, że parafowana ostatnio pożyczka ele- 
ktryfikacyjna jest pożyczką kluczową, która 
otworzy strumień doplywu kredytów angiel- 
skich do Polski. x = Ę 
Oczywiście, że trudno jest przewidzieć, czy: 
nadzieje te się sprawdzą. Z jednej bowiem stro- 
ny Polska niewątpliwie posiada szereg warun- 
ków, które mogą działać atrakcyjnie na kapitał 
zagraniczny. 
nasza polityka walutowa, która utrzymała mie- 
naruszony autorytet Polski, jako solidarnego 
dłużnika, honorującego w pelni swoje zobowią 
zania. Z drugiej jednak strony rzeczą 'powszę- 
chmie znaną jest to, iż nasze ustawodawstwo, 
zwlaszcza zaś podatkowe, było tym czynnikiem 
który działał odstraszająco na kapitał zagr: 
miczny. Kapitał angielski więc, który odznaczał 
się zawsze dużą ostrożnością, widocznie prze- 
widuje, że na tym odcinku nastąpią jakieś te- 
formy. K 


u 


biorczych, przytwierdzonych do jednego miej- 


W kolach finansowych Londynu wyrażane są A 


iależy do nich przedewszystkiem 


Redaktor odpowiedzialny: Władysław Szydłowski, 


